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Postęp czy rozsadzanie Państwa i cofanie
naszej kultury o setki lat wstecz.

11.
Układać ustawy, czyli prawo, powinien praw­

nik, a nie aptekarz, nauczyciel lub kowal.
Tak, jak autorytet w ładzy podnosi osoba pfeustu 

jącego władzę, o ile go cechuje fachowca nauka, 
powaga i doświadczenie życiowo, (więc nie mło­
kos niżej 30 la/t) tak i autorytet ustawy pod/nosi 
przeświadczenie, że ustawodawcami byli ludzie 
wymtni, fachowi, doświadczeni życiowo.

Mimo ważniejszych spraw już od pierwszej chwi 
li istnienia Polski spieszono się, by wydać różne 
postępowe ustaw y, jak o 8-godzinnym dniu pracy, 
kasach chorych itd., widocznie, by wobec zacho­
du wykazać, że jesteśmy narodem postępowym, 
kuUurałnym. Słusznie Ktoś powiedział, że kulturę 
danego społeczeństwa ocenia się wedle ilości zu- 
żvitem> um ila. Przecież i cudtzozdemiee, prz*bvw- 
szy do Polski, może się przekonać o tym postępie, 
widząc nasze drogi od r. U) 14, liienaprawiane. nue 
obwałowane rzeki, analfabetyzm, kunie chałupy, 
niehygieniezue duszenie się naszego ludu w kilka­
naście osób w jednej izbie, często razem z krową 
t śwtniąr Mech ; ci rzekomi; 'postępowi przyjaCiełe- 
ludu sta/rają się najpierw, by lud nasz postąpił 
w kulturze: a w tedy odpowiednio do togo postę­
pu można mu nadać postępowe prawa i ustawy 
Chwalimy się, że dawani Polska co do toleraaicyj- 
iiych i postępowych ustaw weńn ościowych w y ­
przedziła- resztę Europy, aile teai nie odpowiedni 
postęp w stosunku do ciemnoty ówczesnego spo­
łeczeństwa przepłaciła katastrofą.

Zdaje mi się, że te postępowe ustawy nikogo 
nie uszczęśliwiły. Narzeka na nie chłop, który mu­
si ponosić różne wydatki, nie przynoszące mu 
zresztą żadnej korzyści. W edle zwyczaju u na­
szego ludu wieśniak sam sobie stawia budynki,
^ wsjzyscy sąsiedizi, a nawet cała wieś pomaga mu 
bezpłatnie. B yły  wypadki, że pijawka z Kasy 
chorych, idąc przez wieś i widząc nowy dom lub 
stodoły, myśli sobie, skoro wybudowano, to mu­
siał ktos być zajętym przy budowie jako robotnik, 
no to trzeba zapłacić ubezpieczenie za tych robo­
tników i przesyła chłopu nakaz zapłaty na kilka­
dziesiąt złotych, a chłop nie chcąc się narażać na 
koszta rekursu adwokackiego, —  płaci więc, 
a Kasa się bogaci bez ponoszenia jakiegokolwiek 
ryzyka. " »

Nasz robotiiioik wolałby w kraju zarobić mniej
»

i pracować dłużej, aniżeli tułać się po obcych 
krajach za zarobkiem, ponosić wydatki na- podró­
że i narażać, się na szykanę z powodu nieziiajo- 

• mości języka i inne niieprzy jeawnośca, gdy tymcza­
sem skutkiem różnych postępowych eksperymen­
tów i destrukcyjnych agitacyj powoduje się za­
mykanie warsztatów pracy w ojczyźnie. (W  roku 
1920 robotnik w Borysławiu miał lepszą plącę, 
aniżeli sędzia z naukami uanweryteckiemi, a mimo 
to pod wpływem  agitacji politycznej —  strajki 
aię ciągle ponawiały, a wobec coraz bardziej wy­
górowanych żądań, słabsze szyby nie opłaciły się, 
zosta ły zamknięte, a robotników- zwolniono. Tak 
w ięc  jeden robotnik odebrał chleb drugiemu. N a j­
bardziej rwali się do strajku bogatsi robotnicy, 
posiadający wła/sme małe gospodarstwa w  innej 
okolicy. Na czas strajku w yjeżdżali i pracowali 
na swych gospodarstwach, a wróciwszy, domagali 
się zapłaty za czas ubiegłego strajku).

Strajk zatem nie zawsze przynosi szczęście ro­
botnikom, a daje tylko sposobność różnym kandy­
datom na posłów zdobycia popularności u robot- 
irfków.

Zdobyczą demokracji jest równość wobec prśf-

\va, równe prawa i ‘ olwwiązki wobec państwa, — 
każdy z otlpowiedniemi kwalifikacjami powinien 
mieć możność piast <rwania urzędów' i dochodzenia 
do najwyższych godności w państwie bez względu 
na urodzenie, wyznanie lub przekonania, politycz­
ne. Tymczasem wbrew tej zasadzie partje postę­
powe, doszedłszy do władzy, poobsadzały przewa­
żnie wyższe urzędy ludźmi swych przekonań po­
litycznych.

Zmienić wyznanie religijne, czy też przekona­
nia polityczne, jak rękawiczki, dla korzyści ma* 
terjalnej lub kairjery, potrafi tylko człowiek sła­
bego charakteru i nieuczciwy. Stąd właśnie po­
wstało u nas ciekawe zjawisko, że na niższych 
stanowiskach spotyka sie częściej ludzi solidnie i-
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szych tj. uczciwych i mądrzejszych, aniżeli wyżej, 
a ponieważ od g łow y ryba cud iwie —  cały aparat 
państwowy na tern cierpi.

Czytałem , że w naradach nad projektami ordy 
nacji wyborczej do ciał samorządowvch niektóre 
postępowe stronnictwa chcą rozszerzyć prawa wy 
borezfc naWet^na osoby całkiem^ niedojrzałe* wido­
cznie, by niedojrzali wybierali jeszcze mniej doj­
rzałych. Nadto zastai nuwtóin o się nad’ tem, aż (‘by 
urzędnikom, a zwłaszcza sędziom, utrudnić, wzglę 
dnie odebrać kandydowanie do Sejmu, twierdząc, 
że polityka i agitacja obniży powagę sądu. U na-s 
znaczenie posła ogromnie poniżono, identyfikuje

się go z agitatorem lub nawet czemś gorazem, ale 
temu winna nieodpowiednia ordynacja wyborcza, 
która poziom moralny posłów obniżyła

Przecież poseł powinien być nie agitatorem, ale 
ustawodawcą, ma obserwować bieg maszyny pań­
stwowej, szukać uchybień, a każdy wypadek bez­
stronnie zbadać, by ewentualnie w drodze nowych 
przepisów złemu zaradzić. U nas w Małppolsce —  
kraju rolniczym —  prócz inteligencji urzędniczej, 
prawie innej niema. Na kicrowmka zw ykłej ma­
szyny trzeba egzaminów i praktyki, a tak skom­
plikowaną maszy.nerją, jak państwo, czyż mogą 
kierpwać ludzie ciemniV Czyż wykluczenie inteli­
gencji ma być postępem?

A może ci rzekomi przyjaciele ludu boją się, iż' 
urzędnik nie będzie miał zroziunienia- dla intere­
sów niższych warstw. Przecież ten urzędnik, po­
chodzący przeważnie z rodziny chłopskiej lub rni-e 
szcząńskiej, sam często był głodnym, więc może 
najlepiej zaszumieć biedę 4 nędzę. Czyż może trzy­
mać stronę bogaczy, będąc biednym, gdyż często 
ostatni grosz oddał w  imię patrjotyzmu na poży­
czki odrodzenia lub na utworzenie Banku polskie­
go? Nie mogą być wrogami ci, którzy z wyższych 
p oh udek w czasie niewoli budzili i podtrzymywali 
ducha narodowego, nie szczędzili grosza i trudu, 
by zakładać szkoły, czytelnie, kościółki lub urzą­
dzać wykłady i odczyty patrjotyczne. Oni zakła- 

jląJLkasy. ReifęLseną^by wyrwać lud ze szponów 
lich wi araki cli. T> ziś t y eh ' Tiufżi odt r ąea się, by m>- 
bić miejsce różnym nieukom i podejrzanym szu­
mowinom.

Ozy takie poniżanie inteligencji nie przyczyni 
sic do ogólnego osłabienia pędu ku nauce i kul­
turze? ę. t .

Zatarg Polski z Gdańskiem zaostrza się.
Rząd polski uznał odpowiedź Senatu Gdańska za niewystarczającą. —  Podburzania praąy 

gdańskiej nie ustają. — Prowo!- acyjne  ̂ stanowisko Senatu gdańskiego.
przedstawiciela Senatu wr. m. Gdańska, w siedzi­
bie komisarza generalnego. — Strassburger.

Gdańsk. (P A T .) 8 bm. W czoraj powtórzyły się 
usiilowanda uszkodzeniu polskich puszek poczto­
wych. Polska dyrekcja pocztowa jest w posia-* 
daaiiu kilku protokółów z fimkcjonarjuszamii pol­
skimi, którzy -usiłowała p:rz(H*i^xlżaałać mocnym u- 
siłorwaniom. Ustalono, że w ekscesach brali udział 
urzędnicy gdańscy. Między innymi schwytano 
st. sekretarza poczty gdańskiej Wilkego, któremu 
towarzyszyli umundurowani urzędnicy poczty 
gdańskiej., W ilke w zyw ał głośno do niszczenia 
skrzynek polskich, podóbaiie jak to robiono wczo- 
raj.

Dzienniki gdańskie prowokują ludność do gw ał­
tów.

„D. Ali. 2tg.“ wprost domaga się, by skrzyn­
ki polskie usunięto urzędowo przy pomocy poli­
cji. Należy podnieść, że policja udawała, iż nie 
widzi usiłowań niszczenia skrzynek.

Gdańsk. (P A T .) Prezydent Sahm na posiedze­
niu komisji głównej złożył sprawozdanie o kwe­
st jl poczty polskiej. W szystkie partje sejmowe 
reprezentowane w komisji, potępiły postępowanie 
Rządu Polskiego, aprobując równocześnie stano­
wisko senatu.

Gdańsk. (P A T .) 7 bm. A kcja  polskiego urzędu 
pocztowego w Gdańsku skłoniła . zarząd gdański 

bec tego wzywam Senat w. m. Gdańska do za- j do obniżenia opłat 'za, listy i draki do Polski. No-

Gdańsk. (P A T .) Komisarz generała v Rzeczy-
/  K 9 %S

pospolitej Polskiej mialister Sarassburger przesłał 
-wczoraj do .Senatu w. m. Gdańska następującą 
notę:

w

Powołując s'ę na pismo moje z dnia 6 bm. Nr. 
163-25, zmuszony jestem stwierdzić, że do chwili 
obecnej nie otrzymałem żądanego zadesyćuczy­
nienia iza obrazę państwowych emblematów pol­
skich i za ohrażliwe wybryki wobec siedzi by ko­
misarza generalnego Rzeczypospolitej Polskiej, 
gdyż nie mogę uznać za zadosyćuczynienie pisma 
Senatu w. m. Gdańska z dna 7 bm., starającego 
się sprowadzić dokonanie gwałtu do zwykłego 
uszkodzenia własności prywatnej. Ze zdziwie­
niem dowiedziałem się z tej noty, że Senat w. m. 
Gdańska nie oddał pr.oikuiratorji sprawy artykułu 
podburzającego do gwałtu. W  inkryminowanym 
artykule „Danz. Ztg.“ z dnia 6 bm., mianowicie 
w słowach (nota przytacza odnośny ustęp arty­
kułu) dopatrywać saę muszę wzywania do popeł­
nienia czynów karygodnych, przewidzianych w 
artykule III kodeksu karnego. Sprawa nabrała 
w czasie od mojego pisma o tyle nowego chara­
kteru, fte wlianogodni świadkowie w protokołach, 
których odpisy załączam, stwierdzi!*, że w czy­
nach gwałtu brali udział urzędnicy podlegający 
Senatowi, a funkcjonariusze policyjni odmawiali 
Ochrony polskiego majątku państwowego. Wo-

wreszenda w czynnościach winnych urzędników 
1 natychmiastowego postanowienia wdrożenia 
przeciw nim postępowania karnego. Pozatem żą­
dam dania mi zadosyćuczyniensa za dokonane 
czyny w formie osobistego przeproszenia przez

we opłaty przystosowano do wysokości opłat pol­
skich. W  ton sposób ludność gdańska otsrzymaiła 
pierwszą w ielką korzyść z otwarcia po kici e j po- 
cźity.

 xox------
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Przegląd prasy.
Silna ręka Polski leży na łotrzykach pruskich. —  
Męskie żądania „Gazety Warszawskiej^. —  
W  „Czasie“ załatwiają tymczasem porachunki

partyjne. —  Zabezpieczenia przed odwrotem.

Kraków, 9 stycznia.
Buta niemiecka przekroczyła U m  razem gra­

nice nietylko przyzwoitości politycznej wobec 
Polski. Zniszczenie emblematów naszej państwo­
wości na skrzynkach pocztowych w Gdańsku 
przez pruskich drabów ugodziło w powagę Polski. 
Jnnkry pruskie z gdańskiego senatu zechcą tłu­
maczyć pewnie, że to .nie oni!... N ie ich wina.,. 
T o  coś podobnego, jak gdyby u nas w Polsce od­
dziela! ktoś agitację komunistyczną od niedawno 
prz y mkiiię tego bois z ewika La uc i ick iego.

Ń ie malowaliście skrzynek w y —  to wasi sy­
nowie. wnukowie, siostrzeńcy, wasi oberwańcy 
uliczni, wisusy z pod ciemnej gwiazdy, bękarty 
z zaułków gdańskich... W y zaś za nich odpowie­
cie i odpowiedzieć musicie... Pość już tej zu­
chwałości! „N ie  będzie Niemiec ' pluł nam 
w twarz!'" Jeśli wam źle w porcie bałtyckim —  
fora ze dwora! Do Hamburga! Gdańsk jest nasz! 
Zniewagi ostatniej nie darujemy!

„Takiej rzeczy żaden rząd płazem puścić nie 
może, jeżeli chce, aby kraj, który reprezentuje, 
szanowano i poważano^, 

oświadcza „Gazeta Warszawska^. Tak jest! Tem- 
bardziej, że się to wszystko dzieje nie od w czo­
raj. Gdańsk zamiast być pomocą dla Polski, jest
właściwie jej kłodą.

„W b re w  duch.0iw.i- i l iterze  T rak ta tu  W ersal-
elkiego nie stał się Gdańsk dotychczas wyjściem 
Polski do morza, obecnie wiadrze w. Miasta bo­
wiem s t a r a ja się s tawiać Pobiec \vsze.llk:<e liiożh-

t l  v  ł

w  iMz(v7jlv(r!.y w jej tomuuiólkac.ji ze św iatem ".

W yjście do morza —  to dla Polski klucz
l '  l l  t

wszystk iego! Senat gdański z - ulicą gdańskie] 
hołoty chce zgubić ten klucz, aby nas zamknąć 
ńa lądzie i wtedy dopiero —  udusić! Sprytne ło­
t r y  niemieckie... A le nie damv się!...

A  prócz tego manewru:
■ • „jest* W.- Miasto skUlłbkkfm propagandy k o ­

m unistycznej, która ‘W aiisfe n:c-
tv ’llko dio PoUkl. lecz także do hiinwh krajów.

%/ '  1

Żywotne :iiitc:re.-y go-ipodbroze wymagają, hy za­
pora dla st wirników hanidtoiwyrdi poLkieh. jaka 
stanowi Gdań-ik. została u sunięta, by sioilliako 
groźnej dla. państwu agitacji zostało stłumione.

Pocztow y zatarg z Gdańskiem przyszedł w sn- 
mą poro! Przypomniał wszystkim niebezpieczeń­
stwo niemieckie, odświeżył fakty, uwypuklił 

grozę, dał wyraz wzburzeniu polskeimu!... K ró t­
ka i stanowoza nota Komisarza generalnego R ze­
czypospolitej do Senatu Miasta wolnych złoczyń­
ców  spotkała się z uznaniem i poparciem opifuji*

Także „Czas“ ją pochwala:
„D la te g o  też dobrać się stało. Iż ko-nnbai'Z pol­

ski w Gdańsku zareagował tak szybko i tak o : 
s-tr<o na wv i za ;bana  Polsce zniewagę'".

Ł  b  Iw L

„Gazeta Warszawska^ słusznie jednak podnosi
■ pewną lukę w nocie:

.,Ibizlki0.d7.cnie niienóa peiłiskiogo jest przestęp- 
stiweim. za które W. Miasto odpowiadać musi. 
Żałować należy, iż Komisarz generalny nie za­
żądał odpowiednich świadczeń pieniężnych, któ- 
reiby pokryły wyiiządr/jcne straty

W  „Czasie"" bvłobv wszystko również i na cza-
/ i  •  Ł

sic, gdyby nie to. że w zatargu z Gdańskiem li­
czą tam wytrwale na... L igę  Narodów. Poczciw i! :. 
A le  niech im tam!... T y lk o  szkoda, że z tej w ła­
śnie racji w chwili, gdy prestige Państwa wyma­
ga jednolitości, „Czas"" pozwała solne na w yciecz­
ki —  partyjne i pisze:

„Zachęcony dotychcizasowynu suia.a sami przy­
zwyczaił się nacfjiotiiał.ist-yeizuy senat gdański wy­
woływać spory beizuistaume na tłe st oisiumikiu mię­
dzy Gdąńskiieim a Foilśką, a o ile tylko w tych 
sipoauc.h nie uzyskuje sukcesu pnzed forum W y­
sokiego Komisarza, staira się je pinzeiaoisiić puzcid 
Baidę Ligi Namadów. Ufa boi wiem, że -znajdzie 
tam możnych protektorów i uzyska albo kouzy- 
■sitine, aEfbo pizyna jurniej jakieś diwmziiiaczaie, ela­
styczne rofz-sitnzyigruięoie. Dotąd. istotnie tak by­
wało. a nie mogło to dłziiwić, jeśli się uwzględni 
słabość nugraej pozycji na tcucuiio ‘Ligi. która 
w ciągu nóikiu 1923 została doprowadzoną przez 
pip. Scydę i DmowtMiego do zenituu.

Do przyjaidół L ig i Narodów rzeczywiście się 
nie zaleczamy po smutnych -z nią doświadcze­
niach! W alki z nią —  za hańbę sobie nie podczy­
tujemy... Ale w tym właśnie wypadku musimy zde

maskować perfidję „Czasu“ ! I to z całą stanow­
czością!... ;‘j.

A b y  odwrócić bowiem że znieważenia
godeł Polski, jako wyrazu ólrat-iiiego rozzuchwa­
lenia, dokonano za czasów rządów pana hrabiego 
Skrzyńskiego, mydli się Ludziom głow ę L igą  N a­
rodów i rokiem 1923-cimL. W  ten zaś sposób

zabezpiecza się „Czas‘ : i przed odwrotem... Na  
kogóż zwali się winę, jeżeli po nocie Gen. K om i­
sarza —  trzeba będzie ostrzejszych środków u- 
żyć —  a nie użyje się ich? W inę i w tedy poniesie 
p. SeydaL . Chociaż iirzędiije p. Skrzjuiski, pupS 
„Gzasu“ i wszelakiej masonerji... A  domowe mąci- 
wody!... KI. Hr.

Przed kapitulacją opozycji we Włoszech.
Opozycja zamierza wrócić do parlamentu. —  Na jej czele stanąć ma Gioliiti. —  Nowe

wybory odbędą się w kwietniu lub maju.
Rzym. (PAT.) 8 bun. Oczekują tu z zainteresowa­

niem wyizinaicizonego na dzień 12 bm. otwarcia sesji 
parlamentarnej.

Obrady puirikuneniliu będą dotyczyły nieizuwoduiLe 
ordynacji wyborczej oraz ogólnej sytuacji.

Dzdsiiojraa ,,Tri(buua:; don rod. że gabinet powziął 
decyzję ca do ordynacji wyborczej oraz terminu no­
wych wyborów, przyczem dzienni przewiduje, że no­
wa ustawa wyborcza może być przyjętą przez izbę 
deputowanych i senat w ciągu stycznia, a zdaniem 
dziennika, zgodnie z przepisami konstytucji w 45 dni 
po ogłoszeniu uchwalonej ustawy wyborczej mogłyby 
się odbyć wybory, czyli, że nie w maju, ale w poło­
wie kwietnia.

Proces z powodu zamordowania Mattcotrego od- 
bodzie się prawdopodobnie w kwietniu br,

Rzym. (PAT.) 8 bm. Do chwili ' obeemej nie wyja­
śniło się czy opozycja wróci do parlamentu. l>zi:ś 
w półkuli!i;'o komitet opozycji odbęaizie zebranie cliła 
■■i—iwiwraa— a

powzięcia decyziji w tej oprawie.
Rzym. (PAT.) 8 bm. W BK. Dzienniki aaipoi^mdają 

że na najbiiiŻHŻcj kouferomeji sironinicttw opozycyj- 
nyoh uchiwałoua będzie o l̂ipowiediź na mowę Musso- 
Liniego wygłoszoną w izbie.'W  kołach opozycyjnych 
mówią o potrzebie powrotu opozycji do izby, aby o- 
odebrać rządoiwii pretekst do różnych zarządzeń.

Rzym. (AW .) W  pakianiencie włokhn onllbyły się 
(lokoswainóa międlzy so>ejaEiisftamii, a paiitją katolldką, 
>w spraiwie. w^półlniej taktyki otpo-zycyjmej. Na stamo- 
wiLsko przywódcy partyj opozycyjnych proponowa­
nym jest Giolitti, który jednak domaga się, aby 150 
posłów wróciło do parlamentu i wzięło udział w pra­
cach. W raizie zjeóuoiozenia. liicziba glocsów opoizycyj- 
nyeh wyn o^ólaiby 190,

Rzym. (PAT.) 8 bm. A.BK. Słychać, że w miejsce 
SaJpmulny obejmie prizr̂ J-staiwiiai/Sl.stwu Włoch w^Lkiize 
Na.roiłów* Sizauzer albo Seijańoja.

i i i

Wf
Gabinet urzędniczy- na widowni. —  Możliwość (tymisji Stresemana.

prezydentem parlamentu. —  Sytuacja pogmatwana.
Wybór Loebego

Berlin. (PAT.) 8 bm. WP>K. W  koła>'‘b jio^oł l̂kkh 
obiega w ia; łon rość. żo u tworzony ma być gabinet u- 
rzędrąiczy. Perl' kioirunkiieim kainciloirża obijętBby kioiro- 
;w nicit; wo po^Wzcig f̂n îeih m:iivwten̂ tf\sr po- rliijeiknct̂ nzo
,-tanu. '

Partja ludowa odmówiła udziału w gabinecie, w któ 
rym nile byliby nacjonaliści. Nacjonaliści odmówili 
udziału w gabinecie urzędniczym.

.,Y'0i'io Z:tg.‘; infzę>w;i:Iu:j(i możliwość dymisji Stres- 
semanna, który, na #kmł.cłk óecyziji siwę-j pantjii n.ie 
mógłby brać udialahi w gaibiinAic Mankisa.

Berlin. (PAT.) 8 bm. Pralkoja centrum .w sejmie 
pruskim odbyła posiedzenie, którego oczekiwano 
z wielkiiem naiprężeniem. Frakcja po t̂dooiwkła nie wy­
cofywać swych ministrów z rządu pruskiego. Wobec 
tego zanosi się w Prdsiech na rządy małej koalicji.

Berlin. (PAT.) Na wieziOii ajî zyau poisłî łiz-euóu parnia- 
aueuitai ii'avL<tp:ł wybór prezydenta Reichstagu. Loebe 
soc.-demokrata otrzymał 231 głosów, Wab uff. n-ie- 
nnieciki lriiejoiiiałbita 102 gloy. Kaitiuhorff. liłemioieika 
p.aut ja ludowa 59 głosów. Beszta gkwów była roz-

^tuzełoiaa. Prezydentem wybrany został Loebe.
•B-eirlln. AAW .) Wyilmr siocijaitMyey.oiego posła Loe- 

lve n a  p r c z y J e n i i t a  ^pa-riunici  utu b y ł  n k - , p o , b l a n k ą ,  bo 
nie gniyśiluuiO;, że c*ale ■ (M.̂ .utreirm . bęAzjg za „nim giioiso-
;\vać.

Wybór fan bi go nie p.zyczynij sEę do wyjaśmienia 
sytuacji i stosunku do rządu. Można nawet p o w i e -  
Azieć. że pogmatwała się ona. Nkuroeka jiartja hudó- 
iwa w ne/.ołineji domaga. >ię utwórzea:a bloku miesz­
czańskiego i grozi wycofaniem dotychczasowych mi­
nistrów na wypadek, gdyiby kanclerz Maiks utworzył 
gaibfonet pomadpairlaimentarny, a właściwie obierający 
się na grupach środka.

RZĄD MNIEJSZOŚCI.
Berlin. (LAT .) 8 bm. Kanclerz Marks udał się  

wczoraj wieczór do prezydenta republiki, by mu 
zdać sprawę z rokowań o utworzenie gaWnetu. 
Pisma donoszą, że w rezultacie tej rozmowy 
Marks utworzy prawdopodobnie tymczasowy ga­
binet oparty o centrum i demokratów, mający p o ­
parcie socjalnych demokratów.

Akcja powstańcza przeciw Sowietom
Warszawa. 9 bm. (Tel. vvł.). Bolszewicki organ, wy- 

f.hoćlaacv w .Mińsku donosi, że G. P. U. are-
sztował w Mińsku byłego szefa sztabu białoruskiej

POSEŁ SKIRMUNT WYJECHAŁ DO LONDYNU.
Warszawa. 9 bm. (Tek wł.). Poseł Koiastauty Skłr- 

murit izakoiLCizył weizioirajj \raikacje świąteczne I w yje­
chał do Londynu.

TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-JAPOŃSKI.
Warszawa. 9 bm. (Teł. wŁ). WcsziOiraj ■ minister 

Skrzyński i ambasador japoński dokonali wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych, traktatu nawigacyjne­
go i handlowego pomiędzy Polską i Japom ją.

BUDOWA ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO.
Warszawa. (AW ). Profesor Prizybylslki, twórca na- 

grodzonego projektu a.rcłii>wum pańsstTOWgo ośfw-iad 
czył w rozmoiwie z przedsitawipielem „Kurjera Pol- 
skiego", że budowa archiwum państwowego rozpocz­
nie się z wiosną. Będzie to największy gmach w War­
szawie, który stami eprzy nowej ulicy, biegnącej od 
Rozdroża do kościoła Zbawiciela.

POSEŁ POLSKI W  FINLANDJI.
Warszawa. 9 bm. (Tel. *wł.). Poseł Filipowicz w y­

jechał do Helsingfoirsu.
NIEUDALY NAPAD BANDY DYWERSYJNEJ.
Warszawa. (A W). We wsi Borszcizówek powiatu

organizacji bojowej antybolszewickiej „Zielony Dąb%
pułtomiiika Ksieniewicza, który miał utrzyjnywiaó sto 
sumki z oddizdałem II sztabu pokldego.

R6wiito usiJffliwała banda dywersyjna przejść granice. 
. ™™™sitoini(ini,t.oiwej sitrzelamn,ie z odiclziałaani stira 
zy granicznej, banda zmuszoną została do wycofania

-xox

NOWE ZŁOŻA ZŁOTA.
. Wiedeń. (PAT). „Abeudblattt; doiio^ii z Leniiigrodu, 
że nad rzeką, Aldaną odkiryto pola. złote, zajmujące 
oibsiziar około' .500 kiiło,metrów kwadratowych. Na wia­
domość o tern odkrymi ciągnąć tam mają prawdziwe 
wędrówki łudzi. Już teraz ma się tam znajdować 
7000 ludizi, poi>izuik(ująeyich złota.

Berlim. (AW ). Jak donrooizą, nad Aldoną, dyjdywem 
Leny na Syberjii odkryto bogate złom piasku złotego.

l i i  n i  D l #  na Półroczny kurs handlowyW P IS Y  K * Z l m o w s k i e i o
. w szkole Rynek L. 17. II. p.

otf godziny 5 do 6. prócz świąt. Początek Kursu 1/11 konloc 1 VII. 
Zgłoszenia listowne ul. Tączyńska L. 2. Kraków.
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(wś.) Polaka została przebudzona ze snu, w  ja­
ki od kilku miesięcy zapadała coraz głębiej pod 
wpływean usypiającej polityflri hr. Skrzyńskiego. 
Gdańsk przypomniał nam twardą rzeczywistość.

Na świecie dokonywały się od dłuższego czasu 
‘wielkie przemiany polityczne. Anglja  montowała 
św iatowy front bolszewicki. Francja weszła na 
grunt realnej polityki wobec Niemiec. Anglja, 
Fnaneja. W łochy i Hiszpanja porozumiały się 
w  sprawach afrykańskich. W  sprawach azjatyc- 

. k icb , zarysowa k> -się poroznnńen^ Angłji-,- Francji- 
i Stanów Zjednoczonych. Ż}~wo dyskutowano 
w  kołach politycznych państw europejskich spra­
w ę uspokojenia w  tej części globu.

W e w-szystkich tych sprawach o Polsce było 
zupełnie cicho. Jej minister spraw zagranicznych 
zapatrzył się w jeden punkt i usnął. Trw ał pod 
h ypnozą . protokółu genewskiego, o. którym na 
szerokim świecie było coraz bardziej głucho.

Dziś musi nastąpić przebudzenie. Zostaliśmy 
dotknięci w zbyt bliskim nas punkcie, aby nadal 
pozostać bezczynnymi. Gdańsk, przebrał miarę 
cierpliwości. Znieważył majestat Rzeczypospolitej 
i prowokacyjnie objawia z tego powiKlu swą ra­
dość.

Burmistrz Sahin w swej bezczelnej nocie w od­
powiedzi na notę komisarza Strassburgera nie 
brocni się, ale atakuje. P. Sahm uważa, że urzą­
dzenie polskiej poczty w Gdańsku było rzeczą 
samowolną, śtąd sądzi, że ci, którzy dopuścili się 
ich usunięcia i zamalowania, w yręczyli tylko wła-

^  i *  * .
dzę Gdańska i zdaniem jego o tyle tylko postąpi­
li niewłaściwie, że przecież zasądzenia w tej mie­
rze należą tylko do władz ..państwowych'4 (p- 
Sahm podkreśla tu, że Gdańsk jest państwem). 
Szczytem bezczelności jest to, co p. Sahm mówi 
o prowokacyjnej agitacji prasy gdańskiej. Mia­
nowicie p. Salim zauważa, że artykuły prasy 
gdańskiej były  nie podburzaniem ludności Gdań­
ska, ale .,ostrzeżeniom44 zwróconem pod adresem 
Polski.

Co to znaczy? Czy czytaliśmy w jakiejś nocie, 
żeby autorowie je j zwracali uwagę na ..ostrzeże­
nia4' prasy ich kraju. Urągowisko! Dokąd mamy 
znosić takie poniżenia? Przecież żadne państwo 
dziś nie w aży się w ten sposób do Polski zwra­
cać, a pozwala sobie na to Gdańsk, ufny w zu­
pełną bezkarność.

Komisarz Rzeczypospolitej w Gdańsku natych­
miast. reagował na obrazę, jaka nas spotkała 
w  Gdańsku. Natychmiast też zareagował poraź 
wtóry na odpowiedź Senatu gdańskiego. A le za­
kończenie tej drugiej polskiej noty jest n iewy­
raźne.

Niepokojące jest milczenie rządu muszego
W arszawie. Zapewne wszystko, co robi p. Stras

uJr£er, dzieje się w imieniu Rządu, ale odnosi się 
wrażenie, że został on pozostawiony samemu so­
bie, że z Warszaw}- nie idzie należyte poparci<3 
je go  akcji.

Czas byłby najwyższy, aby p. Skrzyński się 
obudził. Byłoby to wielką hańbą, gdybyśm y nie 
umieli bron i ć godności sztandaru polskiego. Auto- , 
ry tet nasz upadłby wówczas zupełnie, a zwłaszcza j  
w Gdańsku nie mielibyśmy co robić. *

Społeczeństwo domaga się stanowczo, aby 
Gdańsk został za swą butę, arogancję i prowoka­
cję ukarany i poniżony. Inaczej poniżona będzie 
Polska.

Wartość środków obiegowych doszła do 663 miljonów. —  Zapas złota do 103 miljonów
Zapas walut 254 miljonów.

Warszawa. 9 bm. (Tel. wl.). Zestaw‘cnie bilansu 
Banku Polskiego za miesiąc grudzień stwiendiza, że 
miesiąc ten był bardzo korzystny dla Banku. Zapas
i walut obcych i dewiz wzrósł przeszło o 24 mil jony
netto, z* tego na ostatnią dekadę grudnia 11 nil jo­
nów.

Zapas walut i dewiz Banku Polskiego wynosił 31 
grudnia ub. r. 254 miljonów, w pienwszym bilansie 
dekadowym^-z dnia. 10 maja wynos L 180 miljonów.- 

Zapas złota wyn-osiił na początku, to znaczy w 
pierwszej demclzio 70.374.462, gdy z końcem roku 
103.362.870.

' Portfel .•wekslowy wzrósł z 118 tysięcy złotych do 
275 miljonów. Obieg banknotów wzrósł w ostatniej 
dekadzie na 70 miljonów złotych. Obieg biletów ban­
kowych, który 10 maja wynos ł 111 miljonów, wzrósł 
na 550 miljonów. Ogólna wartość środków obiego­
wych łącznie z bilonem wzrosła z 321 na 665 imljo- 
nów. Pokrycie kruszcowe wynosiło z końcem roku 
64.89 proc.

Warszawa. ,(AW.) - Bautk P ó M ri'A ik o lM y ł zesta­
wienie fiuauisów za pierwsze 8 miesięcy *d»z i a łalmośoi. 
Czysty zysik w tym czasie wynosi 14 i pól majona 
złotych.

Komisje sejmowe rozpoczęły pracę.
Warszawa. 9 bm. (Tel. wł.). Dopiero od poniedział­

ku rozpoczęły się obrady w komisjach sejmowych i 
Sejm sę ożywił. Najważniejsze prace będą j>r owad zo­
nę w komisji budżetowej, która przystępuje do dalsze 
go rozpatrywania proj ekt u preliminarza bu dżetów e-

go, a zacznie rozprawę od budżetu mdnisterjum skar­
bu, który referuje poseł Michalski. Także i komisja 
adińnistracyjna będzie w dalszym ciągu przygotowy­
wała projekt ustawy gminnej.

PaKt gwarancyjny a Polska.

W YJAZD PRBMJBRA DO ZAKOPANEGO. 
Warszawa. 9 bm. (Tel. wł.). Prem|er Grabski wy­

jeżdża do Zakopanego na tygodniowy wypoczynek
po przebytej Dnflueuzie.

P. MORAWSKI RADCĄ AMBASADY W  PARYŻU.
Warszawa. 9 bm. (Tek wł.). W kołach politycz­

nych mówią, że kierownik departamentu poetyczne­
go p. -Kajetan Morawski, bawiący obecnie na urlopie, 
ma objąć stanowisko radcy tegacyjnego w ambasa­
dzie polskiej w Paryżu.

UBERALIZM  P. THUGUTTA.
Wairszawa. 9 bm. (Tel. wł.). P. Thugutt wniósł na 

Radę Ministrów szereg poprawek do rozporządzeń wy 
kmarwczych do ustaw językowych. Poprawki te do­
tyczą przedewsftystkflieiEn szkolnictwa na kresach a 
owiane są znanym Kberafemem- p. Tlmgtitte
a n g l j a  p o c h w a l a  a n t y b o l s z e w l c k ie  z a

RZĄDZENIA PAŃSTW  BAŁKAŃSKICH. 
Londyn, 9 bm. (Teł. wł.). Energicaaie narządzenia 

antybolszewiekie państw bałkańskich, zwłaszcza Buł- 
*arji i Jugosławjf, znalazły w Londyńskich kołach po­
litycznych nader życzliwą aprobatę.

Londyn. (Tek wl.) 9 ban. Koki ixAMyozme francu- 
■slkie są żywo zainteresowane toozącemi się rzekomo 
rozmowami anglodratncuskiemi na temat układu, ma­
jącego zastąpić pakt genewski. Co się zaś tyczy sa­
mego paktu, to obecnie part ja pracy, która ponosi 
zupełną odpowiedzialność, odżegnywa się od niego. 
Mówią, że najbardziej faworyzowany przez rząd Bald-

wina jest pakt gwarancyjny na ściśle określonych 
warunkach. Zagadnienie czy obok Anglji i Francji 
mają wejść także inne państwa i jakie, pozostaje o- 
twairte. Według jednej wersji, Anglja proponuje za­
proszenie Niemiec. Należy się spodziewać, że w tym 
wypadku aktualnym stanie się udział Polski.

Niemcy podjudzała Gdańsk.
Berlin. (144. jwł.) 9 bm. Prasa omawia obszernie 

walkę Gdańska z Polską. Gwałtownością wyróż 
nia się prasa nacjonalistyczna, która wynosi pod 
niebiosy burmistrza Sahma za jego energję. Pra­
sa występuje przeciwko rzekomemu naruszeniu

praw pocztowych Gdańska i żąda zniesienia pol­
skiej służby pocztowej w Gdańsku. Prasa doda.je, 
że ( Hlpi s not} 8ahma został wręczony komisarzo­
wi Ligi Narodów Mac Donaldowi.

W
Otwarcie konferencji. —  Jakie problemy przed nię stanę. —  Sprawa długów między

sojuszniczych.
Paryż. (PAT.) 8 ban. Wczoraj odbyło pierwszo 

posiedzenie konferencji ministrów finansów państw 
sprzymierzonych. Pńzeiin.ówircunie pomita-line wygłosił 
nninifeiter Oementel dając wyraiz nudżiei., że delegaci 
na. konferencji znajdą jednomyślnie rozwiązanie ca­
łokształtu zagadnień stanowiących przedmiot konfc- 
rcułcąi będącej dokończeniem dzieła osiągniętego na 
konferencji w Londynie.

Oliemeintei stwierdził, że Niemcy wykonały punkty 
zoborndą^ui Acyinikające z planu Davesa, niemniej je­
dnak są pewne punkty wątpliiwe, dotyczące repara­
cji spłat niemieckich. .Komika odszkodowań musi o  
beenie przeprowadzać co miesiąc repa.ntycje. Minister 
tnie wątpi, że wszyscy przekonani są o konieczność.] 
amegnjlofwajim tych kwcsitji.

Na p i fzęniótwiiien iev mitórtra. • CiLeanouteła odpowie­
dział bnieniem kolegów Win îtom Churchill, oświad­
czając, że delegacja angi'd!ska pnzyłąciza się całko­
wicie do oświadczcinia ministra francuskiego. Mów­
ca wyraził nadzieję, że prace konferiencji doprowa­
dzą dk> przyspieszenia odbudowy Europy i zapewnią 
poprawę gospodarczą.

Naatępnme minister Thomas (Belgja.) przyłączyi się 
d)o życzeń ]xąurzedureh mówców.

fW^dstamiciel Silanów Zjotclnoezouych Henrńng, 
podniósł doniosłość zagadnienia będącego przedmio­
tem konferencji i wyraził głębokie przekonanie, że 
konferencja przyczyni się do odbudowy Europy.

Następna mówcy Stefami (Włochy) i I&hd (Ja/ponja.) 
pnzyłąozyli się do słów pofprzeduilkółw.

(PrizewyxluIczącyaTi konfem ićji 'wybrany został Gle- 
mentel.

Wobec tego, że rzeczoznawcy nie przedlst a/wili jesz­
cze czflOnkom koanfeirtentcji s{j>rawozdań, na f̂tęf[nie po- 
saedtoeiińe odbęrMe się drzaś o godz. 17. Jest m.oililwe, 
że do tego czasu głóiwinii d e n a c i ustalą plan kooife- 
nanicgi usuwając Wszyisttkce km ^fje  -ŵ tipsLiwe d)o o- 
siąguięcia }3ioax>zaiflriiłefliiia.

Paryż. ((PAT.) 8 bm. Toczące się obecnie w Paryżu 
obrady konferncji mimiistrów finansów państw spray- 
nńenzonych skupiają uwagę zarówno prasy, jak i kół 
poetycznych. ^ j

I

Jak >.ię diowiadikije ,Petit. JoaurmaU kamcler-z skaubu 
Churchill nie podnosił zaaiadhuieza spraoc-imm co do 
memcrjału Clementela przeisłamegO' rządowi Stanów 
'Zjednoczonych. .Meąuotnjał ten udaniem Churchilla 
może służyć za podstawę do dyskusji Obaj ministro­
wie są zdania, i,ż przedwczesnem jest zwoływanie 
konferencji w sprawie długów.

Francja omawiać będteie tę spira.wę w odrębnych 
rokowy aulach z każidjon po^zcrzcgóltnym moca.nstfwem 
iza interesowanem. Anglja ix)-d' tym względem kieiro-# 
wąć się bęilfzie zasaidaani: wyrażoncmi w nocie Bal- 
fo-ura z d.nia 1 sierpnia 1922 roku. Francja jednakże 
dążyć będzie do tego, aby propozycja angielska 
przedstawiona była w takiej formie, jak ją ujmuje 
nota Courzona z 11 sierpnia 1923 roku.

Szereg dzienników łącwy sprawę długów oraz kw"e- 
etję załatwienna sporu a ngiielsko-ameii* yka ńskifego 
z udzieleniem Anglji przez Amerykę kredytu złote­
go na cele przywrócenia parytetu funta szterlinga 
i dolara.

.yMafilna piesze, że minister Glefnienateł uznaje s3ai- 
szność stanofwitska Angdlji1 dtoonagiijącej się uzyskania 
sum CKłpowladająjc^h sumom opłacanym Stanom 
Zjednoczonym. Go się tyczy sporu aaigieMko-amery- 
kaństkiieg^o dziennrik tcu - dtowiadPje saę, że ChurcMI 
I dlełegąt amerykański Logan są na dnodrze do poro­
zumienia;, w-edihug któa-ógo spłata długów zaciągnię­
tych w Ameryce zostałaby rozciągnięta na łat 25 do 
30 zamiast na lat 12. Jak to przewidywano dotych­
czas.. Okres te/u dfot-yczyłlby rónmież sjpłaity saum z ty- 
tuilu sizkjód wojennych (po poddaniu ich rewizji). 
W  końcu Francja i Anglja są na drodze do osiągnię­
cia porozumienia, na mocy którego dług belgijski 
zaciągnięty we Francji i Anglji byłby zredukowany 
z 5 i pół miljairda na dwa, i pół mUjarda.

Paryż. (PAT ). Minister 'Cdemeautel odbył dziś rano 
blisko półtoragodzinną rozmowę z angielskim sekre­
tarzem skarbu Churchillem, któremu towarzyszył* 
rzee^oma/wicy finansowi. Zebranie rzeczozniawoów’ 
włoskich, belgijsikdch i japońskich nastąpi przed popo 
łudmowem posiedzeniem konferencji, zwołanej na ga­
dzinę 17.
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Skarb polski i podatki.

ł f .
jeżeli wydatki państwowe będą w każdym miesiącu dokonywane tylko w ramach rozpo

rządzanych środków.

Preliminarz styczniowy.
Warszawa, 8 stycznia. 

Równowaga budżetowa, osiągnięta dziięki wytężonej 
pracy rządni wszystkich władz państwowych oraz 
dzięki wysiłkom społeczeństwa, będzie mogła być u- 
trzyunana w r. 1925 pod warunkiem, iż wydatki pań- 
siwiowe będą w każdym miesiącu dok omywane tylko 
w granicach rozporządza lny oh środków. Ponieważ 
ptócbnie. jaik nolkai uh., teiraolmy platn/ości );o* t:;i tdcniw 
ipnzypatd&ją iw dail-nzydi lniroiącaeh roku, p:iz,:\o 

miara wydatków państwowych w. pierwszych 
miesiącach roku musi być znacznie ograniczona. 
Ułożony pod tym kątem widzenia preliminarz bu­

dżetowy na miesiąc styczeń, przewiduje wydatki w 
sumie 148,4 milj. złotych wobec dochodów w sumie 
148,7 milj. złotych.

W  wydatkach administracyjnych, zamykających 
«i.ę kwotą 147,3 milj. złotych blizko połowę, bo 73,5 
milj. złotych ,stanowią wydatki osobowe, większe, 
niż w grudniu, z powodu podwyższenia mnożnej, wy­
datki r ze ero wo-administracyjne preliminowane są w 
su/ifie 38,7 milj. złotych, wydatki inwestycyjne w 
kwocie 12 milj. złotych i wiwzeie wydatki specjalne 
w kwocie przeszło 23 miilj. złotych. Wśród róćh na 
pierwsze miejsce wysuwają się.

wydatki na emerytury i zaopatrzenia w kwocie 
z górą 10 milj. złotych, na opłatę długów zagrani 
cznych 545 tys. złotych i długów wewnętrznych 
485 tys. złotych, na fundusz bezrobocia 1,5 milj. 
złotych, na akcję osadnictwa i komasację 1,750

tysięcy złotych.
W  śród. wydatków. inwestycyjnych preliminuje siię 

ma budowę pomieszczeń dla korpusu ochrony pogra­
nicza przeszło 2,5 milj. złotych, na inwestycje w za- 
Ikresie robót publicznych 2,3 milj. złotych, w ezem 
na odbudowę 1 milj. złotych, na budowę domów u- 
rzędniczych w województwach wschodnich 450 tys. 
złotych, na budowę i przebudowę mostów 320 tys. 
złotych, oraz na budowę sztucznych dróg wodnych 
120 tys. złotych.

Koleje żelazne nie otrzymają żadnych dotacji 
% budżetu i pokryją wszystkie wydatki własnymi

dochodami.
Pio stronic dochodów naijpowasżniiegst&ą poizycją.,- jak 

izwiyikłe, stainioiwią daniny publiczne i monopole, z któ­
rych wpływ preliminowany jest w sumie 101 milj. 
złotych, z czego podatki bezpośrednie bez podatku

majątkowego dać mają 31,7 milj. złotych, podatek 
majątkowy 10 milj. złotych, podatki pośrednie 7,2 
milj. złotych (bez wpływu z podatku spirytusowego 
wobec wprowadzenia monopolu spirytusowego i ujwii- 
docianóonia w(p']y|\vónv z tego źródki w ćtzfcfe mionioipo- 
lów). Z cel preliminowany jest wpływ w sumie 20 mil. 
złotych, z opłat stemplowych i należyrtości 7,5 milj. 
złotych i wreszcie z monopoli 24,5 milj. złotych, w 
czem monopol solny ma dać 2,5 milj. złotych, tyto- 
rtfofwy 12 milj. złotych i spirytusowy 10 milj. zło­
tych.

Z innych ministerstw jjreliminowany jest wpływ 
1,5 milj. złotych, jako zwrot części kosztów utrzyma 
nia policji od związków komunalnych, 10,8 milj. zło­
tych preliminuje się w dochodzie zarządu poczto­
wego (wobec wyjJlaitlkćiw w .sunnie 6.9 miiljj. złotych) 
Dochody ministerstwa rolnictwa bez lasów prelimi­
nowane są w sumie przeszło 2,5 milj. złotych, docho­
dy netto z lasów państwowych 4,2 milj. złotych, wre­
szcie z przedislębOoiistw górniczo-hutniczych 154 tys. 
złotych.

1ta«iuważ suma dochodów w styczniu nie przewyż­
sza wydatków, .przeto wydaitikl t. ziw. . ikresu ulgowe­
go, t.j. na Midi Hutnik i w kredytów oikmestu budżeto­
wego 1924 będą mogły być dokonywanie pod warun­
kiem, iż taka sama kwota wydatków preliminarza 
styczulotwego odroczona będzie na miesiące później­
sze, tak, aby Ogólna kwota rzeczywistych wydatków 
w styczniu nie przekraczała sumy 148,4 milj on ów 
złotych.

Nasze koleje żelazne.
NOWY KOLEJOWY W YKAZ ODLEGŁOŚCI

KILOMETR OWYCH.
IlćWYiUiOnsześnie % ukajaniem się nowej taryfy koJe- 

jowej na-nok 1925 —- Mim. Kiotó ogfeiło mowy wy­
kaz odległości kilometrowych miejscowości, poło-żo- 
fliych na polskiej sieci kolejoiwej. W  wykazie tym 
zostały poprawi one wszelkie błędy odległościowe, z 
powodu których niejednotknotme pasażerowie i prze­
syłający bagaże płacili wyższe niż należało taryfy. 
Tak więc w licznych wypadkach z chwilą wyprowa­
dzenia w zwie ważności wYdam-ero wvkaiz/u oi.Ilo-

^  * /  c  t

giośri kilomcteiwey oipłaty kolejowe za przejazd oraz 
«p rzęsy IW kolejowe zostały obniżone.

Zdrowie ludności miast
OPIEKA LEKARSKA NAD DZIEĆMI 

W  SCHRONISKACH.
Wamszaiwa  ̂ 8 .stycznia.

PtopnawUidizonie ostatni© baidamia lekarskie .w licz­
nych zakładach opiekaińeizycfy wykazały znaczny od­
setek dzieci chorych na choroby zakaźne, jak np„ 
jaglicę, gruźlicę i łnnfe. Do wałki z teml epidemjamS 
przystąpiło energicznie MMsiterstwn Pracy i Gp. Sp. , 
wespół z Generalną Dyrekcją służby zdrowia przy I 
udziale sił społecznych.

W  woj. kJielleckiiem lihcjsicowy Patronat Sekronisfoa 
(dla dizieoi ropatirjoiwaniyioh dfokoinał reorganizacji za­
kładu normalnego na zakład wychowawczo-leczrriiiczy 
dla 120 dzieci jag licznych. W  Wa rszawie Polski Ko­
mitet pomocy dzieciom kończy pnaieę nad uruchomie­
niem zakładu jagliczego na 150 dzieci.

W  śremile (iwiuj. poznańskie) tenże Komitet dzięki 
pOiparcau stiairtoshwia organizuje nowy zakład na 150 
dzieci, dotkniętych tą chorobą oczu.

Kolonja lecznicza Tow. Czerwonego Krzyża w Pu­
szczykowie (iwioj. pOizmaiLkk1’) zostanie rozszerzona i 
służyć będzie jako zakład stały dla 60 dzieci gruźli­
czych.

Żywo również pogniwa się budowa kolonji leczni­
czej na 200 dz/ieoi w Busku oraz sanarfcorjum w Zako­
panem na 300 dzieci dzięki kuicjatywie sen. p/rof. Go­
dlewskiego oraz dra Stankiewicza przy wydatnej po- 
mocy materjąjnej rządowej. ________________

JUDAICA.
KONFERENCJA RABINÓW.

W  poiciząitikaóli łtultego br. ©dibędizie się -w Waatszia- 
:w,i:e- konferencja rabinów, na którą z całej Polski 
przybędzie 900 rabinów. W  iz|W:ązłkai z tefin panuje
wśród oirganiizaicyti ortodoksów, żydowskich znaicznie 
ożywienie.

Małżeńskie dole i niedole.
DZISIEJSZE ŻONY.

yPami A. dio siwej puzyjaddlki, pani B.:
—  Nairesizcie waemi, gdzie mój mąż sjpędiza wieczo­

ry ! -
Pani B.:
—  No. gdzie? Mów prędzej, lUiniiieirafna a e-iekawości!
Pani A.:
—  U siebie w domu.
Pani B.:

9

—  -Nie, wjumiean, jalkto?
Pani A.:
—  A tak! Wicizonaj wieczorem dostałam nagle mi­

greny, niiuisikiłam wlec-, wyjątkowo, stpejdizić cały wiie- 
ezór iw dlomu • i, wyobraź tsiobiei, mój mąż takie cały 
wieczór <w doami siedział!

KAZIM IERZ NAPO LEO N  GOLBA,

Rozwiany sen.
« )

Tymczasem pokoi rat vo trudności i. śniegowce by­
ły  już przymocowanie do drobnych nóżek Janiki. 
Ńa dalsze protesty było zaipóźuo i za<w>s>tydzoa\a 
d/iewczyna musiała pogodzić się z lesem. Orłowicz 
zaś wstał i zarzucił na ramiona plecak. Na wszelki 
wypadek nabił dubeltówkę, pudło z nabojami prze 
Wiiesił na prawy bok, naciągnął skórzane ręka­
w ice, na gdowę wcisnął czapę, w rękę wziął strzel­
bę i zawołał:

—  W  drogę!
Janka podniosła się bez słowa i pierwsza w y ­

sunęła z przedziału, ale gdy  potknęła, się raz i dru­
g i i zaczęła człapać,” jak m łody niedźwiadek, w e­
sołość przemogła wstyd, i zaraz parsknęła śmie­
chem:

—  Panie Folku! ja  iść nie mogę! Mam takie 
wrążeaiie, jakby mi pan nogi skrępował sznurami.

—  Ty lk o  nieco wprawy, a wszystko pójdzie! —  
rzekł, postępując za nią, Orłowicz. —  N ie tędy. 
panno Janko! Przejdziem y wprzód przez ostatni 
waigon, a potem wprost na szyny, bo tu śnieg za 
w ielki. Pozw oli pani, że będę drogę torował.
* W ym inął ją i otw ierając drzwi, przesunął się 

przez wązki pomost do następnego wozu, który 
Jbył już ostatni.

■Zaskoczeni sytuacją.bez wyjścia, podróżni, w y ­
łącznie prawie kłapouche krzywonosy i pejsacze, 
gewaDtowaii i sziwargotali m iędzy sobą w  niema­
łym  popłochu, nie zwracając, na przechodzących 
uwagu. Konduktora zą>ś nigdzie n ie , było śladai. 
Niepytan-i przez nikogo, pi^zcdostałi się na. koa.ńec

w^agonu i tam Orłowicz pchnął dm di, by w ysko­
czyć-naprzód. A to li skok wprost na.szyny okazał 
się liiemożlirwym ze względu na wystające bufo­
ny. Należało tedy rzucić się wprzód w  ̂półmetrową 
zaspę, a potem dopiero wygrzebać się z niej na 
szyny.

Orłow icz, ufny w swoje wysokie kawaleryjskie 
buty, nie zawahał się wcale. Przew iesiwszy dubel- 
tówlkę przez ramiię. runął w śirieg, zapadając się 
po same kolana, perzem z tnidem dokouał obrotu 
wstecz. l)y wT7;iąć poiprostu Jankę na ręce i ]>i7.e- 
irieść przez zaspę na szyny.

—  Panno- Ja-mko! —  zwrócił s.ię do niej. —* Pro­
szę spłynąć w moje objęcia.-bo niema innej rady!

‘Panienka cofnęła się.
—  Za nic w śwleoie! —  krzyknęła. —  Niech 

pan ucieka stąd, bo skoczę!
—  Ech! Nie lubię uporu! —  zniecierpliwił się 

Orłowicz i nim się spostrzegła, porwał ją na ręce. 
jak dziecko, i mimo .jej krzyków  ruszył naprzód, 
rozkopując śnieg nogami.

Biedaczka, ciz-erwona, jak wiśnia, z óbawy. by 
nie spaść, musiała- chwycić go za szyję.

Hej! niósłby on ten huby cięźai* bez końca, 
choćby na świata skraj, bo« jakiues auowe nieznane 
wstąpiły weń moce i parły go naprzód, naprzód!,..

Hej! * przytuliliby ją do siwej piersi wezbranej, 
ażeby sercem wyczuć, jak je j seice bije. i by oam 
posłyszeć .-mogła, że mu dzisiaj coś w duszy tak 
cudnie gra i gra...

Hej! szedłby z nią i zwyciężał zamieci śnieżne, 
jakiby świętością jaką, urągał złym Wichrom i złym 
ludziomu rozipędjzał«ClKmjury, grady i burze; a się 
ga ł po słońce i przez więc®ną wiosftę, wieczną ra­
dość szedł a szedł, hej!

Ale. to wszystko trwało sekund kilka, bo -zavspa
rozstąpiła się p ized nim magie i tr-zeba już było

\

postawić ten skarb na gładkiej, przez pociąg oczy­
szczonej szynie. ^  :

—  Niech solne jmn nie myśli, że mu za to po­
dziękuję —  rozindyczył się ..skarb" —  1>0 to był 
gw ałt! Potrafiłabym  sama...

—  Cicho być! —  udawał gniew, oirzepując się 
.ze śniegu. —  Pocałować w rękę, że raczę iść w to­
warzystwie. że nie puściłem samej! A prędzej, bo 
mogą zrobić z pociągiem wsteczną próbę, a w tedy 
dostaniemy się pod kola!

Udany gniew Orolwicza rozbroił w  zu|mlności 
niezbyt sz/Czere oburzenie Janki. By zas pokryć 
do reszty zakłoimtanie, ruszyła pierwsza po Czy­
nie. podpierając się siekierką. Odirazu okazał się 
praktyczny skutek wdziania ś™egxvwców bo choć 
niezgrabne i za wuelikie. nie ześliizgiw^aiy się z wąz- 
kuej sz\Tny. jak zAv.ykłe na średnich korkach bu­
ciki. w których taki pochód byłby niepodobień­
stwem. r>rłowicz szedł o kilka kroków  za nią do­
syć sprawnie, jedynie od czasu do czasu chwytał 
równowagę przy pomocy dubeltówki, lecz z za­
chowaniem wszeJkićh ostrożności, by nic w ypa­
liła. *

Szlii dość szybko, o ile poiziwalała na UT wązkość 
szyny, nie mówiąc do siebie ani słowa. Dla utrzy­
mania rówdiowagi niepodobna było się odwracać, 
a wiatr, który dął przemożnie,- .bynajmniej '•nie u- 
łatw iał rozmiowy. A to li śnieżyca uległa już prze­
sileniu i słabła widocznie z każdą chw ila .Zjąiytm- 
lca z/iYedniała o tyle, że na kdńta przynajmniej 
kroków można ju ż ’ było w idzieć przed soba. drogę 
i mroźne, zlodowaciałe kropy nie siekły tok o<stro 
po twa/rzach. A le  zawierucha zgoła nie myślała 
ustawać. Huczała j^zenSkliwie, lodowato ą groź­
nie. W  każdym razie należało zw ijać się raźnio, 
bo b y ło ; już dobrze po daugiej. a za godzinę m iały 

. aaptaść zupełne ciemartości, (C. d. n*),
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DOLA INWALIDÓW I EMERYTÓW.
ZAOPATRZENIE EMERYTÓW.

Rada mMfcforów', naiwiąiziujiąic dla iijcihjwial z dnu 9 
anaija 1934 r.. orasz z 17 winześnua tegoż mokiu, ucihiwa- 
] ihi ptrzyarmać emerytowanym fujLkio]o(n!arjiiiS®(>m pań­
stwowym i wojskowym państw zaborczych, względnie 
pozostałym po mich wdowom i sierotom, którzy pro­
wadzą własne przedsiębiorstwa lub biuira (biura ham- 
dłotwe, pomady prawnie Ltd.) 75 procent zaopatrzenia 
piasypadającego emerytom polskim, począwszy od 1 
stycznia 1925 r.

Zaopatrzenie emerytalne w wysokości 50 procent 
emerytury, przypadającej emerytom polslkim ftimkcj. 
państw, względnie wojskowym, pobierać będą nadal 
emeryci b. państw zaborczych, którzy posiadają u- 
prawtnieniia na prowadzenie hurtowni tytoniiowej (sa­
moistnie względnie do spółki) i ci, którzy podlegają 
podatkowi dochodowemu z dochodów fundowanych.

Zdobycze lotnictwa.
N O W Y  REKORD LO TNICZY.

Dnia. 4 bm. iotntik niemiecki Funk przeleciał na a- 
p ar aicle systemu Jrunkeira D 1.. w ciągu 70 minut z 
Hanoweru do Berlina.

Dotąd saimotóty poeizitoiwc poitnzeibfują na przeicce • 
hiie- pnze f̂crizeni między teimi miastami. pnzy sprzyja­
jących warunkach atmoisifeiryczinych. 2 godzin, a wv- 

‘jioisi ona w  Rntji poiwiotirizinej 220 kilometrów. Xa 
przebycie zaś jeij dlrogą. żełaiziną. dliufeą, oczywiście, 
iwź ■ lifnja powietrzna, potrzebuje pociąg pospieszny 
4 i pół godztin, tj. 270 miinut!

Dofaziujei się stądi, ij;a(k koilosallnem jeut *za oszczę­
dzenie czasu przy użyciu samototu za środek komu- 

■ i,'\ kasojł.

Z pod znaku Temidy.
DR. SADOWSKA SKAZANA NA ZAPŁACENIE

KOSZTÓW SĄDOWYCH.
Epilog sensacyjnego procesu.

W M),Uoito /.akuńazyl de w AYarozaiwie siui.-acvimv
v  •  V  t l i .

pno-ees dr Sadowskiej, który oma siwego cizasu wyto­
czyła red. „Bkspressa Porannego44, Plewińskiemu za 
szereg artykułów, oskarżających ją o nadużywanie 
działalności lekarskiej w .kierunku demoralizowania 
swych pacjentek pnz.cz utrzymywanie z niicmi nieido- 

'Tiwoilonyięli sito^niników. W piemwlsizej imsitamicji został 
toiI. Pleiwiibki sikia-zany. lleie;z obecnie sąd apelacyjny 
uwolnił go całkowicie i skazał dr. Sadowską na za­
płacenie kosztów sądowych.

■Proces tom-, odbywający- sic pnzy daiziwiach zanikniię- 
dych. wzbudził w  Warszawie ogromne iza interesowa­
ni o zarówno <zc wlzgftędiu na sanną O-kaurżoną. jak i z-e 

*wagflędu ma tomait procesu i na to, że cały szereg 
pań z wianszaiwisktógo świata- teafirailiniegO' był wmie­
szany w tę sprawę.

Ochrona pracy.
VBI MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA

PRACY.
Warszawa, 7 stycznia.

^  Gai im 8 hm. rofzpoieizęiy ,s>ię obmaid.y Rady Adiini-
' strącyjnej MlętLynarocloiwego- Biura. Pmaey przy Li­
dze "Narodów w Goniciwró. W  ziwliązlkiu z tą koinifeireu- 
cją wyjechał w  diniu o hm. miimiktea* pracy p. Sofkal1. 
Wśród! wiolu sprany, któro będą przedmiotem obrad 
nv konferencji. najiwaiżniłepizą będzie usitałomiie piOirząid- 
ku dtóeimiego YILI kOłnfeinefnieji pra-cy ma rok 1926. 
Seejja -tej Rjaidy zakończy się w dmiiiu 10 bm.

Rzeczy wesołe.
KSIĘŻNICZKA WZIĘTA ZA ŻEBRAOZKĘ,

Z Genewy dlorosizą o izabaiwimej pomyłce, jakiej 
padł ofiarą bairdizio dicbrioicizynmy, ale mato znający 
-•stoLsiumki europejskie. bogacz kanadyjski, Mac Raillay 
‘Of Odihley, barwiący abeiciniie w Lugano.

KnDika daii temnii, prizeciliaidizaijąsc się na;d' bnzegiem 
.jcziiioma, ujmzał Kinesąus kamafd.yjsikii barndizo- skrommlie 
ĉ airmio uibraną aijiemłioidą nieiwiilaistę,* którą wtóątó za 
Tujbloigą, nailażąłcą do tych. co-, cihoó są w  jiioltirizeibki, aAe 
"^^tydizą się żebrać.

fPtraigmiąe j*ej Oî zCKęidteić niemiłego-, bądrź jak bądfe, 
pnotszmia o jakiiamię, pioicL-izedił ku móej i tnie cziekając 
na pmoiśbę. ehciał jej do rętki wsunąć srebrną pięeio- 
hrajfikówkę.

‘Stóroantnic’ aubrama dama sijwtnziegla jygx> get-(t, u- 
śmiiedhlnęła sjie i sendiei^nie. ponlziękioiwala za- defllifkat- 
mie okaizamą ddbroć. dając mm się .iiólwmiociz.eóniie. jio- 
ttiać.

Jiaildefii byto izKifumieainę. midijairdleira- kamiaidiŷ kkHgo, 
łatwo sioibfio pnzefdistaiwiić, gdy ułslyis%al, żc roaanawiia.., 
z kmaezmSozjką Wiktorją, siostrą króla angielskiego. 
-Jerzego!

Listy z kraju.

w
Chrzanów w styczniu. 

v -W SiOibotę, dmiia 1 st-wzmia 1925 w sak Rady P,o- 
wiatoiTOij odbył się zjaizd’ iwójtaw. ^eikrotarzy gmiai- 
nycih i działaerzy saawirządoiwycli. na którym po z=a- 
gajeimi 'zcbramiia. piiizcz dra Smolenia i prz^nnówićiiai 
posła M otteza, piosoił Moidairid Kozłowskii ndc-roiwał u- 
staiwy saaniOiTiząJdoiwe. Wyic®eł!ipiu|jącT i ze ziiayicwnością 
isjpraiwy wygło^woiiiy neferait <)pOii!kał się z żywom nziua-

m i om i 7tóntór.r->.owa;niean obeiemyoh. Dyskaisija.. w  któ­
rej zabierało głos kitku anóiWtcaw, wykaszała^ iiż wszy­
scy solidaryzują się ze stanowiskiem, jakie zajjmńje 
w tych sprawach Klub Ziwiąziku Ludowo-Narodowe­
go. JcdiiiiOgłeśna uTbjwała-. zgadzająca .się na zajady, 
•'wygtó-izeire p.rzoz po-sła Kozłowskiego, stwierdziła to 
stanowisko.

USTAWODAWSTWO SOCJALNE.

Zwrot opłat gminom za leczenie chorych l oplehe
społeczno.

Warszawa, 8 stroznia.
7  * -

tV liLiin̂ stesrsitiude Pracy, odbyło się poL-ie.dtzenie w 
isąa-awie- rozpcwiządzeniia wylkonajwczego do ustawy o 
opiece społecznej, o stawkach, jakie gminy samorzą­
dowe winne zwracać innym gminom tytułem zwrotu 
.kosztó w za leczenie i opiekę społeczną.

IbitalłoiiiiC ziośtalo, że zakłady, udzielające ^opieki 
spOiŁecznej dorosłym i dzieciom na terenie całe^ Rze­
czypospolitej, podzielono na cztery kategoirje miejsc. 
Do każidieij kategoirje p;r:zywiąizamio oidpoiwi;e.dinżą wy- 
^0'kiO'ść staiw-dk. I talk, 1 ka-tegmirija zalkfodów. tj. w 
aiiiaisitaicib. iroisktóiająieyeili do 20.000 mie^zkuńcóiw. o- 
iplata dizieiniDia. -za iitriz îmiamie dilia dioirosiłwh wynosi 
izł. 1. W  II kiiit-(\go:i<ji (imiaata. oidi 20.000 do 50.000 
aiii.(vizlka.ńcói\\ó cyłaaa dzi-emma od onoby zł. 1.25: III

kaitogorja (mkitóa o t  50.000 d.01.100.000 mieszkańców) 
-opłaita 1.50: IV  ka.egoirja (imi-aata. pomad 100.000 mie-- 
-sizkańców) opłaita zł. 1.75 dz/ienmie. Stawki za dziecłi 
:\v zalkłada.eli terb >a o 25 <rr. dłao-ż̂ ze -ze względni n-a
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swydi'(;iwaiwt-ize fmmkc^e, -wizgilędem dzieci sit os-oiwame.
iNa.lerży zaznaczyć, że wymieniomie stawki dotyczą 

-tylko ko!>‘ztów u,tii'iz\ma«ua dizicminego. wisizeilkie iinimer
•  4  Ł  .

iwy datki regorUoiwame ^ą ma p(odls.taiwde przeddotżomycih 
•racibiujcików.

iW wv^ąuk;awyób wypadkach, o ile ctkrneiśkimt po- 
wyżej s-taiwiki z-o-sita.ną iizmam-e -przez poszczególnie za- 
iklaidy za zbyt n izikie. przojwi-iliz-Łama. jest iut.eriwetnic{ja 
mimtót-ra pracy i apiriki spiołeczmej w każdym imidy- 
wbtiiia.lm.ym wwnpaidikm.

Kobieta I ntiłott.

Co mówio o miłości
amerykańskie kwlazdy filmowe.

AYiieiczYiinw że wezw-dki.e omidTiewde-dzi. nadcOame
t ł  4/  /  Ł -  X

m-ą piclwyżsizą arniki etę, są. siz-rzcire i... wła-nre. ‘ Niriktó- 
;ire z tych odjpioiwtódizi .są. poctyc.zare i >'zablomołwe. in- 
ave —  pmoiśitc i trafne, jets ĵeze imme — zdradzają dimża 
iimteiligTniicję, są. taikiepezeiz które móiwj d'ośw‘KVdlc>ze- 
m-ici, są i afoirystyeizm-e i. deiwc-ipne. i... ni-edyslkcetme. 
ipnzytioiciziymiy tu wyjątki z tych odpowiedzi:

GLORJA SWANSON,
króiliciwa mmidy i sailbmiu o miidości wyraża się z reizy- 
gmaieiją, tw-icmdizajc, żc ma. jav jatż poiz.a siobą. „Ozyltaiaan 
■gdzieś*: —  pis‘ze —  ,,-żo miâ piękinicjsizą. nzecizą w  mii- 
łicści jest wspemm iemie o■ mi ej. ‘ To- wspommi emtó zandno- 
fwaiłiafm;d Naiticimiast niiiiość macie.azyń^ką G'1-o-rja uiwa- 
ża za najsliiljirigj-ize inciziuieic koibi.eity. „Jest to ciześć ko- 
isdniicizliiiąj n i i a e e i  łhidizikioiści. iSziCJzejśc.ia- ipotrdadiaiiia 
.■dzieidka, -użyczam nsaiwet mej m.ai)więlk «̂zcj nicpirzyja- 
dółce. Miłość mężczyzny dk> kobi-ety jesit jak kiwliat. 
•Naileży tiriz.ymać go w  wiodizie. Tmzeba go piełęgPoiwać, 
•jak dłiUgio się da. Ate gdy .ziw?ędmie — nie wami o za 
bamdizio się mairt,w.lć“ .

NITA NALDI
ikouczy sfwojc -ziwiienzemia o pterwzem małżeństswi-c. 
m.a-sitępmjąicc(iii zjdiamieim: „Miłość jest korniecizuością. 
Pirizyimosi :wiele zniartiwiem. Sprawia, że się' źle wyglą­
da, że się dhindiuiio, że siię jest lócznośną... A  jedmiaik. 
łnzeba. ją miieć. Życie bez miłości jest- jak claislto bez 
-drożdży44...

POLA NEGRI
;w ostatecznej •komlkllmizj.L siwoieb fiłozioficzmych Otaik !*) 
iwywoidiów, dloelrodizi dio talkifeigio afonyzmiu: .Aliiłość 
•może być ..nnne ailfaiire dm ceeuru ailbo1 „aute atffa-ilue 
de coiiąd-4'. W  ostatecznej siwej formie jest pragiuie- 
miemi -slurżemia- koaniuiś44.

BETTY CGMPlSON
próbuje ókreiślli-ć miłość w  słoiwraicb poetyczny cii, aJe 
ode umi'e jej ująć ;w ositaiteczną, foirnnę. Kończy więo.

skiroinniie: ..Miłość jest -ozemś, co kobiety debrze zna­
ją. ale .0' czem nie umieją m ó^ića.

ALICE TERRY 
ALważia. że praiwdzuwa miłość jest gloryfikacją pnzyja- 
żni. gdyż oipicm się na. wzajeimmyan sizae.unlku i. ;za- 
ufauiai.

Wircisz-ele
CGNSTANCE TALMADGE,

poptiflarmie ziwama ,.Coniinic;;. daje taką. definicję mb 
łiości:

JEŻELI KOBIETA ZNOSI MĘŻA,
który bitzydk-o je. N
ikitóry woil.i. spęid/ziić wieczór .w diomu. słuchając na- 

.dilo-, ■zmmiast pójść iz mią im tańce.,
' ikltóiy zaiwsize się kłóci z kelmeirem.

który nigtdy mi.e dó^taje dio teata-ai łe^zych  biiM-ów, 
jak w ostatnimi rzędzie i z bokai.

łkit'óry nie uczył .się qpxwycb tańców - i lubi mówić 
o „dobrych czasach44, kiedy tańczicrfno wai(ca i- i]>oillkę, 

który zapomima o- jej uiodizinaicb. ale pamięta o jej 
wieku.

który m-ie uznaje jej nowej smikmi bo- jes-t za. głębo­
ko ■wycięta,, ale cały wieczór asystuje pani X „ któ­
rej saikuia. ^wcięta jest- o 6 centymetrów głębiej —

—- to jest Małość.
JEŻELI MĘŻCZYZNA ZNOSI ŻONĘ, 

która Ubiera, się według astatmiej mody, bez Wzglę­
du, .czy jest dffia miej oidlpoiwiednia lub mae,

Ikltóna pnzeryiwia- irni w śmodlkiu oporwiaidamie, ażeby 
opowiedzieć lepiej. /

Ikltóna- m e umie ujpieie ciasta, alle świętule gira w  
Maih-Jiom(gg4a,

fkltóra- dlńbnze gna na fort epi&mle. ale jej „-proiwiiica 
mie wie, co nofc 1'eiwlca‘k 

która iw §'cemiaich małżeńskiich cytuje sąwotją matkę,
‘ która WćAli kloty nóż psy i katnamki niż dzieci —

— to jest MŁość.

Zaibawne t-o- „qiul pro qiuo“ nie wtdyinęłcH jedmiaik, . 
pedoibno, ma sysitean, którego tmzynm siię pan Mac 
Rala.y, a który polega na. team, aby dawać jałmnużnę 
karżdeimiu spotkanemu nbogileaimi bez względu na to, 
ozy ipiriosii, liuib m e  prosa o  nią.

Imaisówej w sprawie (pr'ojektiU rządlówcgb, dotyczące­
go opracowania ^dauu oismzauia Polesia (błlot pań- 
s-kle.li). W  koinfoiełucji tej wozimą -udział przeclstawi- 
eioie zniiuteresoAManyoh min;iisfervSitrvV.

UWŁASZCZENIE DZIERŻAWCÓW. MinMersitiwo 
Reform Rolnych apraieowtnje prrojókt riozporządzema 
wykonaiwicaago dio iiis*taiwy o uiwlasGióaenafu dtogoOćit- 
mioh dzienżaiwiców i użytkowników gmuntów, położo- 
ir‘y.cih na tareaiaeh- wlojetwódlzttw- twtsictaiiiiieh. Riottipio- 
aiząjdaeaiei to pmzłefdDoiżone będzfe :vwjkiFÓfccje Prozydjjma 
Rady Mknijstinów. 4

t ziemie Polski.
FINANSOWANIE OSUSZANIA POLESIA. Laik się 

dowiadujemy, w Min. Rehnertava i Dóbr Państw, w 
iuajPolfiżs>z\x*!h dndaeh oidbędzie się konferencja ko-misji
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KRONIKA.
! REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek:. „Fotel 47“.
Sobota: „Fotel 47“.
Niedziela popoł.; „Betleem polskie" — wiecffioie-m: ..Ro 

-tnaois zeszytowy".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCF"

Piątek: „Tia/neerka w masce".
Sobota po pot.: „Taan, gdzie skowronek śpiewa'4 -L wie 

czorem: „Hrabina Mtarica".
Niedziela. popoł.: ..Tancerka w masce" — wieczorem: 

„Hrabina Marica".
REPERTUAR TEATRU ,3AGAT0LA".

Piątek: WdecaÓr Wyrwa cizia.
Sobota popoł.: „Kro woderskie zuchy" — wieczorem: 

^JedYnae/zka ikroŁa czekolady".^  ** A.
Niedziela pospoŁ: „Krowoderskie zuchyvk; — wieczo­

rem:' „Jedynaczka króla czekoladvu.
♦ *  •  ■

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Męczennica miłości".
Reduta: ^Krew za łzy"; wspaniały obraz rosyjski z u-ro 

cza Rosjanką Wiera Chołodojają w roli głównej.
Sztuka: ^Dziewczynka z Ostendy" z Mary Piokford.
Uciecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykazań", reżyserji 

Oecil de Leniel wytwórni Pąraraount.
Wanda: „Biały tygrys"; dramat w 8 aktach.
Warszawa: „Historja dwóch małżeństw" (czyli Niepo- 

źądaj żony bliźniego): przejmujący dramat w 7 aktach.
 oo--------

PRZEJAZD PREMJERA GRABSKIEGO PRZEZ KRA­
KÓW. Dziś -w godzinach porannych przejeżdżał jwzez 
Kraków premjer •Grabski, udając się na kilkudniowy wy­
poczynek do Zakopanego.

ROZPOCZĘCIE OBRAD MIĘDZYNARODOWEJ KON­
FERENCJI KOLEJOWEJ W KRAKOWIE. Wczoraj 

. pirzed południem rozpoczęły się w dy.r. kolejowej wstępne 
obrady mię;I,zynarodowej konferencji, kolejowej. Na kon­
ferencję tę zjechali dotychczas do Krakowa: Ozechosło- 
■wacy, Niemcy, Jugosłowianie i Węgrzy: nadto przybyć 
mają jeszcze 'Szwajcarzy i Austr jacy.

Celem konferencja jest rewizja dotyc hc/zasowych bezpo 
średnich komumkacyj towarowych -.między Pdlską z je­
dnej strony, a Czechosłowacją, Austrją i Węgrami z dni- 
gaej -strony. 'Oprócz tego 'konferencja rozpatrzy zasady 
dla. komunikacji bezpośredniej towarowej między Polską 
a Włochami i -Szwajcarją z tranzytem ipraez 'Wyżej wymię 
ndone państwa.

Z ramienia mim. kolei żel. przybyli- pp. Chodkiewicz 
(przew.), dr Zawojski, dr Brzozowski, oraz pp. Tyczyński 
i Zięba. 'W obradach bieiz.e udział ogółem 8 Oosób. Ple­
narne posiedzenie rozpocznie się w niedzielę w Izbie han 
dlowej i przemysłowej.

40 WAGONÓW DRZEWA DLA KRAKOWA. Wczoraj 
nadsaedł do Krakowa dla miejskich składów aprowiża­
cy jn ych z państw, iasów w Rozwadowie, dóbr żywieckich 
itp., tr;unsport drzewa miękiego w ilości około 4© wago­
nów. Dalsze transporty nadejdą w najbliższych dniach. 

. Cena drzewa uległa zniżce wskutek obniżenia, taryfy ko­
lejowej. JPrzy -iposobaiości zamączyć należy, że i pry wa­
tna przedsiębiorcy z tego samego powodu powinna obni­
żyć cenę drzewa..

STAN 0EZR€SBOTNYCH W WOJEWÓDZTWIE KRA­
KOWSKI EM. Według ostatniego wyikazu stamru bezrobot­
nych, stan bezrobotnych w /województwie krakowskiem 
wynosił, w 4 ni u .1 -styconda 4329 osób. W porównaniu z 
przedołitatnwŁi wykazem cyfra bezrobotnych mnadała o 
134 osób.

KONTROLA MAGISTRATU I ZAKŁADÓW MIEJ- 
jSKJGH. Koanbnja lustracyjna poceąwgizy od dmi& 2 bru. 
badała w daitem ciągu agendy ra. Izby obrachunkowej, 
oraz zakłady czyszczenia miasta ś straży pożmej. Komi­
sja abadiała nadto czywiośei wydziału la. magistraiu.

W dniu 7 hm. łwkła pod względom administracyjnym 
urząd aem/La teatru m. im. Słowackiego, Muizeusa Narokowe 
go. Muzeum teehftj czmo-przem ysło we go, donna im. Jana 
Matejki.

Wczoraj komis,ja .ukończyła czynnośei Ilustracyjne m. 
Izby ohrachwukowej 1 badała urządzenia zakład# oeraotób 
eznego w Podgórzu. — Dziś przystąpi komisja do Lustra- 
eji miejskiego urzędu zdrowia.

PODJĘCIE WYKŁADÓW NA UNIW. JAG. w  dniu 
wczorajszym rozpoczęły się wykłady na Undiw. Jag. po 
jterjaeh świątecznych. Wczorajszy dzień ZafK)caątk>ował 
U trimestr roiai szkolnego 1924-25. Kwestura Uainw. Jag. 
będzie przyjmować drugą ratę opłat akademickich do1 
końca stan ia  br. Trzecia, tj. ostatnia rata przypada m  
miesiąc kwiecień.

EGZAMINA PRYWATNE W GIMNAZJUM ŚW. ANNY 
odbędą się dnia 23 bm., zaś egzamin dojrzałości dla eks­
terni stów w następującym porządku: część piśmienna w 
dniach 17, 18 i 19 lutego, ustna 23 i 24 lutego br.

MIEJSKI URZĄD TARGU POZNAŃSKIEGO przystą­
pił dov zorganizowania wystawy wzorów przemysłu pol­
skiego na tegoroczn ym targu w Medjolanie. Jako artyku­
ły wywozu do Włoch wchodzą głównie w rachubę ma- 
terjały i wyroby włókniste, metale i wyroby z nich, ma- 
terjały i wyroby drzewne, węgiel,, oleje mineralne i ich 
produkty, nawozy sztuczne, maszyny i aparaty,, materja- 
fy i przetwory chemiczne. .

Koszta udziału w wystawie nie będą znaczne, zwłasz­
cza, ii przemysł ograniczyć się ma tylko do wystawienia 
wzorów, które nadawałyby się do wywozu.

Izba handlowa i przemysłowa zawiadamia o tym pro­
jekcie zainteresowane przedsiębiorstwa przemysłowe o- 
fcręgu, które zasięgnąć mogą bliższych informacji w miej­
skim Urzędzie Targu Poznańskiego (Poznań, Głogowska 
06-37).

ZAMACH SAMOBÓJCZY ŻOŁNIERZA NA WARCIE.
. Wczoraj o godz. 6 i pół wieczorem postrzelał się z kara­

binu w lewy bok Henryik Weingarten, szer. 2 komapaniji 
karabinów maazy„ stacjonowanej w Mydlnikach. Wedngar 
ten dokonał zamachu w chwiHi, gdy stał na warcie na je­
dnym z objektów wojskowych. Jak nas informują, Wem- 
garten zmarł w szpitalu.

ARESZTOWANIE OPRYSZKÓW. Tut. władze policyj­
ne zawiadomiono, źe aresztowano niejakiego Józefa Hu 
czka, Józefa Dobiję i Władysława Górnego z Pietrzyko­
wie, którzy w wńgniję Bożego Narodzenia, napadli na dro­
dze między Białą a Żywcem na Wł. Białka i zrabowali 
mu paczkę z toiwiaaami bławatnemi. Szkoda, .jaką poniósł 
Białek, wj^os-i 879 zł.

BEZPŁATNA JAZDA AUTEM. Wczoraj p. Winceńty 
Mig l̂ał doniósł do władz policy.jinych, że sikrad .̂iono mu 
z pod restauracji ,JPolonja“ przy pJ. Szczepańskim sa- 
moohód ^wartości 8000 zł. Wydelegowana na miasto służ­
ba wywladoiwozla auto odnalazła. Oikazało się, że ktoś bez 
płatnie wynajął sobie ten samochód i używał przejażdżki 
po ‘ Krakowie.

SŁUŻĄCA ZŁODZIEJ. Aresztowano Jadwigę Sła.bo- 
szewską. lat 30, służąca, która na szkodę swego chlebo­
dawcy Karola Schamka w Bieżanowie skradła garderobę 
znacznej warto-ści.

POŻAR W SKŁADZIE DRZEWA. Onegdaj w\buch. 
w składzie dirzc^m Ruchli Feiler pavy ul. Miąjonaa^kiej 
pożar, gdzie zapaliła się szopa z węglem i drzewem. — 
Ogień zlokalizowano, szkoda ntiezmąc/zmia.

OGRABIENIE WŁAŚCICIELA DÓBR. Onegdaj skra- 
’ dziono na ul. Długiej z powoz.it na szkodę Czesława Sm o

dzieży dokonano w ten sposób, że jeden ze sprawców 
■prosił woźnicę o papierosa, a drugi zabrał walizę i zbiegł.

PRZYSTRZYMAŃIE UMYSŁOWO CHOREGO. Komi- 
sa.rjat V prz^irzymał Józefa Włoska, który zbiegł z za­
kładu dla umysłowo cłiorrch w KobierzMiiie.

KRADZIEŻ W SKLEPIE ZEGARMISTRZOWSKIM. 
Gołdap; Landa u, właścicielka sklepu z egarmisłr zo wsk i e go- 
przy^id. Stradom 2, doniosła, że dnia 7 bm. około godz. 
O-ej wieczorem skra dziono jej z wystawy sklepu 8 zegar­
ków złotych męskich, wartości około 5 tysięcy zł.

ZMARLI.
Ś. P. ZOFJA DORAWSKA, przeżywszy lat 24, po dłu­

giej a. ciężkiej chorobie zmarła dnia 7 stycznia br. Na­
bożeństwo żałobne odpraiwione będzie przy zwło.kach 10 
bin. godz. 10 rano w kaplicy cmentarnej, poc/zem no- 
stijpd eksportacja na miejsce ^dec ẑnego spoczynku. Zmar­
ła była córką, dyrektora miej. Kosy Oszczędności Józefa 
Donawskiego i Slarji z Korolewiczów.

Zawiadomienia i komunikaty.
2 NAROO. ORGANIZACJI KOBIET. Jak wa/lomo, 

wkrótce ma wejść na. forum Sejmu — ustawa*o shiżbie 
domowej. Referentką tejże ustawy jest poseł Ładzina. 
Pragnąc poinformować w sprao\ie ta.k bardzo aktualnej 
swoich c7Joukówr, oraz . szerokie koła Pań ki-akowskich, 
N. O. *K. uprosiła posła Ładizatnę, by przybyła z refera­
tem na ten temat, jak ?-ównież na temat ochrony pracy 
kobiet. Referat ów odbędzie snę w dn. 11 bm. (niedziela) 

6-ej wieczorem w sali kursów Baranieckiego, 
Karmelicka 32, II p. Pożądana ożywiona dyskusja przy- 
czynić .się może do wyświetlenia niejednego szczegółu 
tej kwestji, która nie jest bynajmniej prostą ani łatwą, 
a zwią;z,*ina organicznie ‘z życiem, jest jednym z pieką­
cych problemów społecznych, którego racjomlne rozwńą- 
za.riie leży na sercu każdego*, kto pa* a gnie dobra naszego 
kraju.

ZABYTKI POLSKIE W  ROSJI. Dziś, w piątek 9 !*m. 
w sali Zakładu zoologicznego U. J. (św. Anny 6) o godz. 
6 wieczór odbędzie się staraniem Akad. Koła*Historyków 
-Sztuki U. J. odczyt dra M. Morelow^k.iego pt. Ostatnie 
wyniJd i najbliższe widoki rewindykacji polskich w Ro- 

-sjL Qvk‘7yt bogato ilustrowany przeźroczami.
 oo--------

TEATBALJA.
Z OPERETKI ,J40W0ŚCI". Dziś w piątek po raz osta­

tni w tyin tygodniu prześliczna o-peretka Hołla „Tancer­
ka w masce“, która równocześnie grana jest w Warsza­
wie także z niebyiwałem powodzeniem. Prześliczny balet 
zac/hiwyxa wszystkich. — .Jutro wraca na repertuar „Hra­
bina Marica“ , grana już 29 razy przy wy sprzedanej sali. 
W roli Manic-y w wystąpi po raz pierwszy M. Cze.rneków- 
im, ulubienica publiczniości. ,3Iaricau grana będzie w so­
botę i niedzielę wieczór. — W sobotę pO'poł. po cenach 
całkiem zuilżonyrch „Tam, gdzie skowronek śpiewa". — 
W niedzielę jwpoł. po cenach zniżonych „Tancerka w ma 
*sce“. — W przygotowaniu sensacja mezonu „Bacłiantka".

Z KARNAWAŁU,
NIEMA WAŻNIEJSZEJ SPRAWY NARODOWEJ NAD 

ZDROWIE NASZEJ MŁODZIEŻY. Każdy Polak starać 
się będzie ze wszystkich sił przybyć na raut w dniu 24 
stycznia br., z którego dochód będzie użyty na zakupno 
żywności d'la tegorocznych uczestników kolonji waka­
cyjnej w Poremhie Wielkiej. Posiedzenie komitetu w pią­
tek 9 ten. w sali IV gimn. (Knupnicza 2) o godz. 6 wie­
czorem. Na posiedzenie zapraszamy wszystkich, przyjic 
Ciół młodzieży. Zgłoezeum po zaproszenia przyjmuje się 
już od 10 bm. w Grand Hotelu.

BAL OGÓŁNO-AKADEMJCKI. Coroczny ogólno-akade 
^aicki bal, ujrządtęany ’ przez Centralę Akademickich Sto- 
warzymeri Samopomocowych w Krakowie, odbędzie •dę 
dnia 18 stycznia br. w salach Starego Teatru.

Posiedzenie Komitetu Pań Gô tpod )~ń balu ogólno-aka-. 
demicikiego odbyło sdęów cr/wwtck 8 bm. o godz. 6-ej 
J>opoł. w sali konferencyjnej Uniwersytetu Jagiellońskie­
go (Insze piętro) pod pr^iTOdnictwefn J. M. Rektora Uni­
wersytetu Jag., ks. dra 7Animermamia. >

Zaproszenia na bal wydaje Komitet na Uniw. Jag. II 
piętro międzv godz. 13—14.

BAL MASKOWY SOLISTÓW KRAK. OPERETKI „NO 
WOŚO", największa atrakcja kamawnału, odbędzie eię 
w sali Starego Teatru w solx)tę 10 bm. o godz. 10 wie­
czór. Każdy szczegół programu-planowo obmyślany. Wy 
trawnne kierownictwo tańców" balet mistrza Ciesielskiego 
daje rękojmię, że bal wypadnie znakomicie pod każdym 
względem. Zaproszenia w kasie teatru „Nowości".

ZE SPORTU.
Sezon wiosenny w Polsce. Se&on wiosenny piłki 

nożnej w Polsce zapowiada się aienunacj ru-chiiwie., 
jak roku zeszłego. Niektóre czołowe kl/uiby już za­
czynają odsłaniaó tajemnicę swoich poczynań.

I tak: Pogoń Iwowsika gościć będzie w święta- 
WdeJfciełjnoęy u s-iebie „Hakoah" z Wiednia, poczean. 
po senji miczów o mistrzostwo, w drugiej połowi<x 
kwietnia ,JPogoń“ wyjeżdża do Wiedaiia, na. gry ju­
bileuszowe ,^dm iry“ .

Niemałą sensacją jest rówmdeż przyjazd do Lwo­
wa jednej z zawodowych drużyn angielskich.

Krakowskie 'czołowe drużyny na razie nie zdra­
dziły się ze siwoim progimmem wiosennym, jak jednak 
zdołaliśmy się poinformować u źródła, sezon -w  Kra-- 
k-owiie zaipomriada siię również cyrjnie, — tak W i­
sła jaik i Cnaccma czynią starania'o przyjazd na jur­
niejszych zespołów Europy do Krakowa. Znając w i- 
chdfiłwy i pracowity zarząd naszego mistrza „Wisły'*, 
sądzić należy, że i Kraków będzie mógł nasycić się* 
7/idotkiem "gry nnishnza z najlepszymi zespołami Eu- 

. ropy.
Jak się dowiadujemy propozycję na rozegranie za­

wodów podczas świąt Wiedlkiejnocy nadeshaln win- 
deńscy „Amatoinzy" Portonja — znaaii ze swych wy­
stępów w roku ubiegłym.

Sadząc z głoNOiw prasy zagraniczin ej szereg drużyna 
wybieoa się do Fokki. Między Lnmerni SdmmerinKT 
wiedeński — którego tournee obejmuje Kraików. 
Lwów, Wa.rsizawę, Łódź, Poziiiań i Katowice. Rów­
nież czechotsłowacikiie drużyny c.zołowe nadesłały 
sŵ o.je oferty do drużyn polskich.

Sądtząc na razie z głodów prasy zagranicznej i ską­
pych imfonmacyj od dirużyn polsildch —  spodziewać- 
się należy, że stale wzrastający poziom gry drużyn 
polskich z jednej strony i nasza ..Złota" pociągająca 
waluta z drugiej, sii^awią, że drużyny zagraniczne 
o ,gościnę“ w Polsce będą się niemało ubiegać, zaś 
miłośaiicy tego spodu bę Ią się mogli widokiem pięk- 
nej gry dowoti nasycić.

—   o--------------

MiLst-rz Olimpiady w piłce nożnej Uruguaj —  jak; 
donoszą wiedcańslkie d)zaenfniki — z jedz ie do Eiiroą jy 
Szereg drużyn wiedeńskich czyni już starania ma roz­
grywanie zawodó^v z Uruguaiiem. — A możeihv. aie

■'  ■■

tak która z polskich drużyn ośmieliła tych symijxi 
tj^czn.ych rości zaprosić do Polski?

xt' • u  i * . . Kraków 9 stycznia.
.Na giełdzie efektów ruch stosunkowo znacznie ożywio­

ny, bez zmiany jednakże tendencji.
Waluty i dewizy nieco wyższe, przedewszystldem de-1 

wiza na Londyn, Amsterdam i Pragę. Zurych słabszy.
Na pogiełdziu nich rówitież większy, niektóre akcjje 

silniejsze.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Londyn 24.90; Zurych 101.60; Nowy Jork 5.19 i pół 
czok, 5.18 i jedna czwarta wypł.; Praga 15.70; AiiiStcv- 
dam 212. Paryż 24.80—28.20.

Akcje. (Cidry w złotych).
Bank Przemysłowy 
Ziemski Bank Kred\4o<wy 
Powszechny Bank Kredytowy 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Polskie Towarzystwo Handlowe'
Polski Glob
Zieleniewski
H. CegieLski Pozoiiań
Parowozy
Górka
Tepege
Polska Nafta.
Pokucie
Strug
S. W. Niemo je wski
Elektrownia Sdersiza
Ćmielów
Krakus
Chód or ów
Chybie

W transakcji:: 
0.32-4X31 

at4 
ao7 
6.10 
0.32 
(L20 

9.10-9.15 
0.49—0.50 

030 
13.40—13.50 

2.10 
0l5T 

0,32—0.22̂
Ol 70 
0.45 

0.18-4X23- 
0.56 
062 

4.30—4.45 
5.40—6^5

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Len 0ii8—0.39; Lokomotywy 0.48—0.47; Ja worano drv 

13.25, a 25 — 12, a 100 — 11.30.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bank Handlowy 4,60; Banik Zwdątzku .Spółek Za-

Nafta Poleka 0.55.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Kursy papierów polskich w tysiącach koron anrttr.: 
Siersca Górni-eza 65; Silesija 16; Faroto 261; Galacga 1520; 
Lumen 9; Nafta 178. Schodni ca 226. Karpaty 185.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.75: Londyn 24.50 i pól; 

Nowy Jork 513.6; Belgja 25.65; Włochy 21.70; ffiezpa^ja 
72^5; Holiandja 208.45; Berlin 1321; Wiedeń 72.25; 
Sołokholm 138,30: Ghrystjanja 7825; Kopenhaga 81.25; 
Sofja 3.75; Pi aga 15.47 ;̂ Warszawa 99; Budapeamt 0.71; 
Białogród 8.47 \ pół; Ateny 9.40; Konstantynopol 2.77; 
Bukareszt 2.65: tteieingfors 12.90; Buenos Aares 155.
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Pionierzy idei Trockiego.

Warszawscy studenci-komuniści prowadzą 
propagandę przy pomocy posłów.

Warszawa 8 stycznia, 
policja polityczna poddała pod obserwację organi­

zację, założoną przez grupę studentów kilku wyż­
szych szkół w Warszawie, •jpod naizwą „Życie“. Orga- 
miaacja miota zgrupować niezależną młodzież socja­
listyczną. Je-anSikże już otćl początku swegio istnienia, 
organizacja ta zdradzała tendencje, odbiegające od 
haseł, głoszonych oficjalnie.

Władze przekonały się też niebawem, że kwitnie

tam pLlopaganda komunistyczna, prowadzona przy po 
mocy posłów komunistycznych. Dokonano rewizji w 
mieszkaniu studenta Wągnowskiego,  ̂di «i 1,1 .
wiiiioaześnie siedziba ŻyCia u i policja znalazła tam 
obfity materjał obciążający całą organizację. W  na- 
st^psitwie tego aresztowano Czesława Wągrowskieg >, 
Antoniego Boniewskjego, Borkowskiego, Walczyka, 
Ehrmama i Ehrilicha.

Rabunki rządu sowieckiego.

Znów rabunek skarbów cerkiewnych.
Dtzflemiiki aikmieiclkie przynoszą >z Moskwy'donic- 

i cienie
o przypadku we m odkryciu prze? władze sowiec­
kie w Kijowie ukrytych przed ich okiem skarbów* 
cerkiewnych, które, oczywiście, zostały natych­

miast rskoiiifiiskofwane.
WiprałW l̂z i e .wszelkie kotszt ciwmiości, jakie zd :oj; Jo- 

w.aiły s.ę w  slyiunej kijowskiej Ławrze Pieczerskiej. 
zostały już (ławro ziotawa nc pifzaz rząd sowiedki. 
jednakże nzą j  tern pódicijazywa.ł. że łpewm i cli cześć 
ulało się duchowieństwn prawostaiwnieinu ukryć. To-

toż miał oui c-iągie im oteit podziemia Ławry. g-dizlLe
WTOstocie ślepy traf zidiarzył. że udało mu ;>«io odna­
leźć Tizccnzyiwiiśiciiie ukrytą czyść kosztowności, pOida- 
dających wairtość około miLljona rubli złotych. Wśród 
kosztowności: ziwiraca n*a sóeibic- uwagę zbiór brylan­
tów w liczbie 360, kltóre. cihoć -udo sa zbvt wi-ejkie,

7  w-  /

sak (pdztuaicizaiją s.ię oszlifowani um i bladkicim.
lOfpiracrz tych rzeczy wisty cii .Jka.ubćw. z nalicz i ono w 

tej sarniej skrytce kilka ogromnych worów, wypcha­
nych papierowymi pieniądzmi sowieckimi, }»bsiaidąijją- 
cyiind obecnie- wartość tySko starego papieru.

Katastrofy w przyrodzie.

Śnieżyca w Nowym Jorku.
Wedle donledoń z Nowego Jorku, ostatnia śnieży­

ca, panująca tam w ciągu bez mała tygodnia, znuie- 
ni la wi.dok tego. miasta do niopoznauJa. Na. każdym 
bowiem 'kroku wuffci się tam takie masy śniegu, z 

'jalkiiiemi spotkać się można tylko: gdzie w bardzo wy­
sokich górach.

sEóar*iE&e, że aaranja robotników w liczbie 20.000 
;śnięg uprząta, dotąd nie zidoflahio przywrócić fkomuuii- 
kaoji na wielu ulicach i placach. Zresztą. praca ich 
Jest faikityazinie pnącą Syzyfa, bo szalejąca ciągle, 
eh o e eiolkodwielk silatb-iza. burza śniegowa. iprzyinwi I 
juowe masy śitiegu. Szczegó.lini.eij na skrzyżowaniu li­

lie potworzyły się tej wielkości zaępy, że jeszcze w 
ciągu kilku dni ruch tramwajowy mjusi być wsiruzy- 
iinjainy. Ale me tylko w mieście -śnieżyca uniemożli­
wiła komunikację., gdyż utrudniła również ruch kole- 
j Oj wy i kołowy na drogach podmiejskich.

iSlkutikiiiim tego zaczyna już brakować w -Nowyni 
Jorku mleka i - zachodzi obawa o że wflcrr ó tce ‘inorżc za­
braknąć tam także inncch atrtvkid:(W żvwuośri.

fXmół-k o pwriedziawsizy. t ak‘rej katastrofalnej śnie­
życy nsie zapijały jeszcze nigdy puzedirean dr/de je- mia­
sta N.ciw-eu'0 Jouhu.

Ze świata zbrodni*
Angerstein, morderca 7 osób w wlezienia

Berlin, 8 styozuiia. ją żonę, teściową, szwagrówą, ogrodnika, dwóch sUi- 
Angerstein, który jak wiadomo, zamordował swo- żących i chłopca biurowego, przewieziony zastał osta

i.
Oirzymaliśmy nową powieść z dzbnlzinY zaga­

dnień zbiorowej, w&póicizosnej psycliologji pol­
skiej. Może przez to właśnie > jest ^Przedwiośnie*’ 
Żeromskiego tak ngromnie żywe dla nas, tak po- 
chMńiające uwagę od pierwszej kar tik i ..Rodowo- 
d.u;‘ aż do ostatniej strouicy nieskończonych dzie­
jów  Cesar ego Bary ki. Żerom <ki n angol nie daje 
obraizów duszy zbiorowy eg. Tym  rawem dał nam 
ją  i to w sposób jak najwięcej rzw zyw isty , jak 
n aj prawd^iwszA’ .

Palsika dzisiejsza ]viva*dstaw!ia skoniiplikowany 
wespół mi ety lk o dąż mi ])olitycziiych. dotyczących 
podstawowych problemów naszego życia  \nu\- 
stwaweg’0 . W  każdym calu także i innych dzie­
d z in - życia narodowego Polska przedstawia się 
obecnie' jak mrowisko przeróżnych niesharmonń- 
zawanych prądów, które składają się na c.ało- 
ksatadt myśli polskiej w zakresie tych wszystkich 

- iv aitości mat erjati i yc h i moralnych, które są jej 
treścią. N ie mamy, mówiąe krótko, linji wyttwz- 
nej. Nie mamy J e j jednak ty lko  w  działaniu, 
w' pmiktyczau'in wykonywaańu i realiz-owatniu te­
go, co istoieje w  ideałach.

Idea ły  mamy bowiem przepiękne. Tak jak o j­
ciec Oesarego, staay Seweryn Baryka, ujrzawszy 
raz Polskę jako wojsko, nawet nie państwo jesz­
cze, już usnod w  swej wyobr^iźni potężny rozmia­
rami obraz si2kl'annej, bogatej o jczyzny .—- cóż 
rz tego jednak? —  kiedy nie istniejący, daleki od 
^oczyw is tośc i, co więcej, wręcz od niej odmien­

ny, ta/k również nie jest pozbawione szlachetnej 
fantazji cale dzisiejszo pokolenie starych. Marzy 
i ono o czystych, szklanych wsiach polskich, w iel­
kim dobrobycie, marzy i marzy —  ale dróg i me­
tod, mogących do bajkowej szklarniej góry  do­
prowadzić —  nie zna, jak ich zresztą nikt w Po l­
sce uii' zna. należycie.

Ten stan współczesnych jest istną tm gedją P o l­
ski. Jest w taśmie 'ciężarem, jak i zwalił się na na­
ród. k tóry odzyskał państwo, odziedziczony po 
romantyzmie, (h łyby tak W ielka  W ojna nie po­
toczyła  się była drogami, które przyniosły nam 
polityczna niezawisłość, romantyzm byłby musiał
1  •  L  l  I

być w  dalszym ciągu jednym z prądów, ożyw iają­
cych treść narodu. A le obecnie epoka romanty­
zmu musi się już definitywnie skończyć w życiu' 
polityczao-spideoznem. Tą  prawdę, tylekroć po­
wtarzaną, niemal codziennie, trzeba z podwójną 
onergją. powtarzać co godzinę, aby wszyscy Se­
werynow ie Barykowle w  społeczeństwie usłyszeli 
i zapamiętali ją  sobie na tyle, że swoich starych, 
dobrych dawniej, dziś szkodliwych marzeń nie bę­
dą uczyć —  dzieci. N ie można marzyć o reguła-

t  i  *

icji bnłtyckiem szkłem —  W isły, skoro na grani­
cach marny ciągle cuchnące i brudne miasteczka 
żydowsko-polskie.

A le  Seweryn Baryka miał jedną zasługę wobec 
Polski. P rzyw iózł syna niemal pod bramę o jczy­
zny, aby go oddać Polsce i nie zostawiać pośród 
stosów trupów ludzkich w Baku, symbolu Boisze- 
w ji. Przekazał społeczeństwu, zdawałoby się, już 
zatrąconego syna, w  którego sercu tliły- jakieś 
niewyraźne, nierozwitnięte, suchotnicze zygzaki 
o jakiejś tam Polsce, wszczepi on e prz ez nieszezę-

tuio do więzienia o najostrzejszym regulaminie w Lim 
hurgu.

Do dnia dzMejszego Angerstd.n nie dal się nakło­
nić do złożenia wyczerpujących zeznań, a w sfzozegól 
arości nie chce podać właściwych motywów jego czy­
nu. Twierdzi om. jak i dawniej, że żonę swą zamordo­
wał tylko dlatego, że chćiał ją uwolnić od ciężkich 
cle; (pień, inne zaś osoby zgłaEtżił dla/tego, że iryitowa- 
ły jego żonę.

Władze śledcze at-nzjmiaiją wiele bsitów, jDrzewaźnie 
od kobiet, które twierdzą, że .przyczyną mordu An- 
gersteina musiała być kobieta. Sędzia śledczy przez 
cały tydzień przebywał w miefjccwości, gdizie niie- 
Lszkał Angerstcfu i przesłuchał z górą 100 świadków, 
chcąc natrafić na przyczynę czynu Angersteina*

c

Sprzen ewierzenie, jakiego dopuścił się Angerstein, 
jest bardzo nieznaczne, wynosi bowiem zaledwie 
1800 marek. Sumę tę z łatwością Auge^teiu mógł po­
kryć, więc nie można tego brać za przyczynę sitraszli 
w ego mordu.

Angerstein w więzieniu przebywa cały zakuty w 
łańcuchy. Obie ręce ma ściągnięte łańcuchem. Na no­
gach ma obręcze, które połączone są z łańcuchami ina 
rękach tak, że morderca poruszać się może z wielką 
trudnością. Miano- to zasypuje sędziego śledczego Y- 
śitami w  osftiizepizym hub łagodniejszym tcwńc, w któ­
rych domaga się polepszenia wiktu więziennego, a 
przedewszystkiem dostarczeń a mu litra mleka dzien­
nie. Wogóle Anger9tein stara się o dobre jadło. Z wła 
snych funduszów (kupuje środki żywności, które spo­
żywa w olbrzymich ilościach. Na jego stole więzien­
nym znaj dat ją się cod/óeouie owoce,- ciasta, clńcb i in- 
oe specjalności. Dwieście mąrek złotych, które posia­
dał przy sobie w chwili uwięzienia go zużył wyłącznie 
na polepszeń1 e wiktu.

Mordercę pilnuje trzech dozorców, którzy go na­
wet w czasie jedzenia nie spuszczają z oka, obawia­
jąc jsię, by nie popełnił samobójstwa. Angersitoin nie 
je sam. lecz dozoncy podają mu strawę do ust, gdyż 
podejrzewają go, że zamierza popełnić on samobój­
stwo przez połknięcie łyżki. A.ngWćiiii siedzi .ustawi- 
cziiiie zgarbiony i w ręku trzyma blbljęglub inną książ 
kę o tTeści religijnej, która czyta n& głos.

'Zewnętrzny jego wygląd jent debry. Raz na dzień 
■tylko przez pół godziny wolno mu odbywać spacer 
poi podwórzu więzennem. Gzęssto' 'Usihtpc tiawiązać 
roizmcHwę z dowreą, pnzerywa ją jednakże natych­
miast, gdy ten wspoanina o mordizio. Pewnego razu, 
gdy jgo zapytał doizorca o motywy swego, czynu, od- 
poiwiedtział krótko i patetycznie: „Bóg, panie wachmi­
strzu, nie pan będzie świadkiem w mojej sprawie, dla­
tego lep ej o niej nie mówmy". Skrucha z piersi jego 
nie wybuchła dotąd. Od cza.su do czasu tylko jęczy i 
■z gardła jego wy doby się chrapliwy głos: „Moja
biedna żotna“.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu*

śliwą matkę, mającą przed sobą ciągle w^pomnie-* 
nie ukochanych Siedlec i Szymona Gajo w ca. P o ­
dróż obu Baryków przez Rosję z Baku do polskiej 
granicy —  oto wielka, przeoibrzymia zasługa po­
kolenia. które powstająca Polska została doro- 
slem, siwem. rządzącein. Przez to pokolenie, któ­
re jirzechodzih) wspólnie z po.ju zednimi pi^zez lat 
150. różne koleje, różnym służyło carom i cesa­
rzom. przechowując zawsze na dnie świętości tira-

1  t '  *. .  V

dycję dawnej Polsild. książeczkę z zapisanemi 
dziejami walk o niepodległość, przez Sewerynów 
Baryków z Baku mamy dziś pokolenie Cesarych. 
Sewerynowie wskazali na ideał szklanej Poisld, 
nierealny, bo nierealny, ale wskazali nań, popchnę 
li z myślą o niej swoje dzieci. Jeżeli szklana P o l­
ska nie stanie’ się rzeczywistością dzieci, to może 
się stanie rzeczywistością wnuków, jeżeli nie wnu­
ków. to dalszych następców. A le ta szklana, potę­
żna bogata, bałtycka Polska jest, istnieje w świa­
domości. jako cel. ideał, jako ukochanie najmil­
sze...

I to., podkreślić trzeba raz jeszcze, jest naj­
większą^ może jedyną, zasługą żyjącego jeszcze 
pokolenia, do którego jednak jutro już nie nale­
ży. W yrósł ideał w ielkiej Polski z romantycznych 
mrzonek ludzi wczorajszych: z jednej strony, gd y ­
b y  tylko mrzonką został, byłby tragedją Polski, 
z drugiej zaś jest wiecznie płonącym zniczem, któ 
ry  niewątpliwie oświecać będzie ścieżki potom­
nych. '

(Dok. nast.).

I  ___^____ „'Aafcritlia

Klaudjusz Hrabyk.
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Astrologia i przepowiednie.

Frankenbach przepowiada na rok 1925
wytężoną^)odziemną działalność rewolucyjną

Wybuch jednak nastąpi dopiero w 1926 roku.
Plikami pnzeipeMoin:e są prizępeiuit i.Lniaaaii różnych 

wTÓźbia/ray i: wirózlbiairclk o tema, 110 nas .w 1025 r. spo 
tka. W  nńesięoziiiókiu .yMeuiisch umil. Kosmos" na ż y ­
czeń ogłosił siwe prizeipiOiwiecDniei gradki astrolog, Ka- 
rofl Fradkunihach. Prz-epoiwicuDmie jeg»o z tegO’ względni 
eą dikJkatwe, że dotychczasowe jego poprzednie horos­
kopy sprawdziły się. Talk n\p. w listopadzie ub. riolku 
przeipoiwiediziiał Frankenbaidi. że pojawi się w miajj- 
Miżisizyim cizasće n-iesłycilian.ie ostra. krytyka króla Ail1- 
fonista XIII i jego (lyreiktorjuan, istotnie też z końcem 
fetopaicla po jat wiła się w Paryżu słaiwna już diziiś 
książka Bdadko Ibameza, pt. .dZidanasjkowaime. Alfonsa 
YU L ;viii:] itamny terror w Hiwzpamijii” , w iktórej to 
książce czyni Jtbane-z kiróla odpowiedzialnym aa woj­
nę lna/rołkmidką. itp. Talksamto clkreśl.ił Pranikenibaicb 
w  tyftii czasie* Eg::pt. jatko ognisko burz i miejsce ka­
tastrof. Zapowiedział też t midi mości dla. MtunsiolInTego 
i iprezydpOtmta Rzeszy Eberta, co spełniłio się dosfrciw- 
mie w  kilkanaście dini później.

Cóż wieje inzeipoiwiada Franlkembaeli na- 1925 rok? 
Rok ten będzie przygotowaniem wybuchu podziem 
nej roboty wywrotowej i wieŁu okrucieństw. Ewainige- 

miłości aza-dko ty {lik o padnie na, podatny gnuniit.

Z za kulis handlu żywym towarem.

K'0'mjfuinlkitiuira Urama z Marsem z końcom ubiegłego 
iroikai wywołała prąd* enengji kósmlicznóp który wy- 
\\viola oku/os iuiipai/Ihów rewolucyjnych i wiojeninyicih. 
Zodijaikaline wpływy plantct Neptuna. i Saturna wyjwo- 
łu.ją 11 le.be mp ioetzeiitdtavo 1 w kłlikidli oku avc Mtetiw, gdyż 
h iw i siporpjcm są w mg’atywinem stwem aiiia.cz mini 
najbrulaJiub-ijsizyiinii zmalkaam w ziodjjaikiu. Tajna dyplo­
macja, kioiuijjąieyidi mocarstw noiziwimiie spotęgowania 
/działalność. Erizociiwieńsitiwo piomiiętdzy Sitarami. Zje­
dnoczonemu a Japomtją. zaositirzy się groźwie. Anglja 
iza.ś zwalczać będzie lmmsiała podziemną. propaganiKlię 
w  Lndljach i Egipcie.

Jiiiż w lutym zaznaczy się wzrost rozdraźnimia w 
IrlandjL Także Francja już w lutym wejdzie w kon­
flikt z drugą potęgą, przez co zmieni, być może, swą 
politykę wobec Rosji.

W  roku 1925 wybuchnie ruch rewolucyjny na pół­
wyspie pirenejskim. Także we Włoszech i Rumunii 
zaostrzą sdę wałki wewnętrzne. Gzechosłoiwacka wa­
luta zachwieje się. Poważniejsze wydarzenia wydarzą 
się na Bałkairle, w Syrji, w Algierze i w Trartswaału. 
W roku 1926 dojrzeje owoc.

Łodzianki podstępem wywiezione do Argentyny przez han
dlarzy żywym towarem.

Łódź, 8 stycznia.
{Przed pięeiiu lmcsiląicatnia dk> szewca, Abranna B. w 

Łodzi mi Rytniku Bałudkim zgłosił się jakiś wytwornie 
ubrany mężczyzna i zamówił buciki.

'Namvniearm sizcwcowli wyłdaiw-ado się zupełnie natu- 
raJinem, że tak eleganciki jegomość odlwiodzia szewca 
na Bałutach i naiiwmość siwą dr-ogo opłacał. Po upły­
wie -clłwu dimi jegotm/ość ów zjarwił się o pairę godzin 
wiczeiśmiej, niż się uimórwlił, wobec. czego zmuszony

był poozotkać na •wyikońozenće obuwia^ a. w mięidlzy- 
czaicie zabawiał mzanową córikę szewca, której się 
bardzo podobał.

Po kiilk.il dniach jegomość ów powrócił i poprosił 
szewca o rękę jego córki, oświadczając, iż jest bo­
gatym handlarzem skór w  Argentynie. Biedny szewc 
■ucieszył sdę. że będzie- mógł wydać cócrfkę swą bogato 
zajną! i bez posagu. Po pewnym czacie odibył się 
Ślub i młoda para wyjechała do Argentyny.

Z . pocizątku SBeiwc otozyrmytwał dobie listy odCrfwef 
córki i zadonwdtofny był z jej ho.-ni. Po pewnym oza- 
sie przyjaciółka jego córki również otrzymała list z  
Argentyny, w którym młoda małżonka zawiadomili 
ją, iż znalazła dla niej narzeczonego i ten przyjedzie 
po nią.

Kzeefzywjsrie po pewimyni eza.^Y. przyjechał ów kam
dy kit na męża i wkrótce odbył się na Bałutach drugi
ślub, a następnie młoda para również wyjechała do- 
Argentyny.
■ Jakież było przerażenie szewca-, gdy ipensinogo (Siuk 
otrzymał liist od swej córki, w którym donosi mu z 
rozpaczą, że padła ofiarą handlarzy żywym towaremr 
jak również i jej koleżanka, zaś do poprzednich li­
stów zmuszono ją biciem i groźbą śmierci. W  jiśjeśó 
tym zawiadamiał ona ojca. iż znaijduje się wraz z ko­
leżanką w dotirni publicznym w Buenos Ayres.

1  p l c h ł a  d n i  d z i s i e j s z y c h .

Nożem zabił siostrer
a następnie sam poderżnął sobie gardło.
Przed kilku d,nhni)i mieszkańcy domu przy iiłiev 

Miłej Nr. 45 w Wiatnsiza<wiie, zbiidizcui izowtali przeraź!'- 
wemi krizyikaani, które pochodziły z miiesw/kania zai- 
miowainiego przez ?yzciwioii Śwdtnkur-skiego. Przypuszcza- 
fjąc, źe to bainidycY mairndli Świimargkioli,. sąsiad ii po- 
spieszyli z pomocą-.

Gdy oitiwarto dri/jwi. ujrmno na łóżku, przewies.zij- 
tuego \yrmz ]roręcz., trupa dwudziestoparoletniej córkt 
świniarskiego, Jadwiig. Z leiwogo boku sączyła się 
krew. Obok łóżka, na podłodjze pławił się w kałuży—.. 
kriwi brat zabitej, Feliks. Nad obu ciałami z ohłędneni 
przerażeniem w oczach stał, przeraźliwie krzycząc,, 
ojciec. Jak się okaizało, około godziny 12 w nocy, kie­
dy .cała rodzina udawała się na (̂pocłzyiunk, migle sya 
Świniarskiego Feliks, zerwał się z łóżka, chwycił sze­
roki nóż kuchenny i błyskawicznym ciosem, wbił go 
w serce /siostry.

Następnie dwoma zdecydowanemf cięciaiiii po­
derżnął sam sobie garło, przecinając krtań.

<'ała SłCOfiui odbyła się w OłC-zaicłi udającego .się .wła­
śnie na sijiocizynek niedołężiugO' ojca. Lekarz pogoto­
wia stwierdził już tylko zgon Świniairskfej, haata^zaź, 
jej przewiózł w stanie groźnym do szpitala św. Ro­
cha,

Przyczyną tragicznego kroku brata był silny roz­
strój nerwowy, który Feliks Świniarska od paru dn£ 
zdraidzat, odgrażając się: „Ja was wszystkich po®a- 
b$jam“.
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ogłoszeń

Redakcja ni, odpowiada.

.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za. >fOtwo zł. 0.10 — dla posizuikującyrh posad zł. 0.05 — za s iw o  dirobne o treści matry- 
metajalrrej zł, 0.12 — wiersz mdlm. jedm>szpate>wy zł. 0.10 — wiersz w mibryce „Nadesłaneu zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40 —

Ogłoszenia przed tókstean wiersz milimetirowy zł. 0.50 — Za uikład tabedaryozmy, kx>mbbK)wany 50 proc.

PLACÓWKA KRESOWA
TY60DNIK SPOŁECZNO-NAROMWy
Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Polskiego 

na kresach południowo-zachodnich

Prwnumtrała roczna 10 zł. półroczna 5 zł. kwar­
talna 2 zł. 50 gr.

Niezawodny środek pr/eciwko 
Chrypce, duszności, kaszlu

» l
H

(Sulphuris aurat. benzoinati 
Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI", Wrrszawa.

MASZYNY do szycia znane 
*Kasprzyckiego ■. Hur­

towo- De ta lii c zn ie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 820

W ILLA murowana z kom­
fortem wraz z dwumor- 

gowym ogrodem w zach. 
Małop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania. 
Wiad.Goniec krak.pod Willa

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
,«8 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami I furtami, jak również

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. i wyrobów  drucianych

Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie* Oferty i prospekty na każde żądanie*

0R0BNE OGŁOSZENIA
DUŻY KREDENS dęłwwy. w bardzo dobrym tfairwe, dv 
^iprzedauui. iK.rajkó(u\ id. A. PotOK-.kjegiO 3. I p. 2T

BRUNET, lut 24, ua rządowem biidw) pirzy-
stójmy, pragrt.ie zuipozanać się a pamefniką inteMgewtuą, 
s>im;pa.tycztią, jKi. -̂adają-c  ̂ mie^izfkame umeblowanie. Po- 
.sąg- w\Tnaga«uiy. Cel ma ter ymonjj aluy. Zgło.^enia do Admi- 

„Goń/Cia Krak.14 pod ..K. K/‘. 28

TECHNIK, znający siię u a. miernictwie i rysiOwinik w za- 
kręsie baidommletwa  ̂ z egzaminem jmd.w. buchaltei^i, wła­
dający językiem jml^kim i uiemie-ekim, .katolik — poezu-

Teohmik^
  26

SŁUCHACZ falozjofji udziela lekcji fauji^u^kiego metodą 
lxiavd7x) łatwą po przystępniwli ceuaoh. Zgłoiszemiia, oeobi- 
ste lub pisieume ul. Długa 1. 30, I ofiŁcyny, pierwsKe* 
drzw î na iprawo, od 2—3 p^ptol. 25

y v̂ ' . v. jy/-.' ia itr ni ]K)isKjjn i memieckun, RatoiiJs. -  
kuije .łaik.ieĝ koJjwiek zajęci:a. tZąrł-osaenia pod ./J 
do Administracji ./t-ońc.-i Kraikwv¥lld«>»“ .

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka"

51-ty rok wydawnictwa
Kraków, ul. Dunajewskiego 7 .1 p* 
Prenumerata kwartalna 1 z l .  50 er.

m □ □ p i  p i  □ □ r

Odpowiedaialny Władysław Świnki. Nakładem i drukiem Krak. Brukami Nakładowej w Krakowie pod zarządem J. Borkowiesa.


